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W tragicznym wypadku 
zginął Oliwer Domińczak

2023 rok: jaki był?
Koniec roku to czas podsumowań. Mamy swoje, w ramach którego wybraliśmy kilka artykułów 
opublikowanych na łamach „Tygodnika Krąg” w 2023 roku. Postanowiliśmy je przypomnieć, bo 
mówiły o wydarzeniach ważnych dla naszego regionu: Nowej Soli i powiatu nowosolskiego

czyt. str. 11-17, 19-23

Ta tragedia wstrzą-
snęła społecznością 
Bytomia Odrzańskiego 
i nie tylko. W wypad-
ku samochodowym 
zginął 19-letni Oliwer 
Domińczak, zawodnik 
Legionu Głogów. W so-
botę na bytomskim 
cmentarzu żegna-
ły go tłumy. Rodzinie 
Oliwera składamy 
najszczersze wyrazy 
współczucia

mat. Polskiego Związku Muaythai
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Disneya sto lat i ciut
Polecamy koncert orkiestry Elektryk

Koncertu karnawałowe-
go będziemy mogli posłuchać 
w hali widowiskowo-sporto-
wej już 7 stycznia. Usłyszymy 
przede wszystkim muzykę z 
bajek i filmów wytwórni Di-
sneyaNa koncert zapraszają Nowo-
solski Dom Kultury i Centrum Kształcenia Zawodowego i Usta-wicznego „Elektryk”. W progra-mie mnóstwo muzyki z obrazów słynnej wytwórni, która obcho-dziła niedawno stulecie istnie-nia.- Ale poza muzyką z dzieł sa-mego Disneya (m.in. „Piękna i 

bestia” czy „Pocahontas”) orkie-stra przedstawi także swoje wer-sje utworów z bajek Pixara (m.in. „Odlot”, „Auta”) oraz filmowych franczyz, które są własnością wytwórni („Gwiezdne wojny” czy „Marvel”) – wymienia Krzysztof Piotrowiak, dyrektor NDK.Koncert odbędzie się w nie-dzielę 7 stycznia o godz. 18.00 w hali sportowo-widowiskowej przy ul. Zjednoczenia 21.Wejściówki w cenie 10 zł i 5 zł (ulgowe) do kupienia na por-talu www.ekobilet.pl/ndk oraz w kasie Nowosolskiego Domu Kultury. 
(red)

Załoga Młodzieżowej Orkiestry Dętej Elektryk (mat. MOD)

Muzykolotem do Włoch!
Na wspólną podróż zapra-

sza Nowosolski Dom Kultury. 
Weźmy udział w muzycznym 
weneckim karnawale13 stycznia, godz. 19.00 – war-to zapamiętać tę datę i godzinę, bo wtedy w Nowej Soli będziemy mogli przeżyć karnawał niczym w Wenecji.- Bardzo proszę! Prosto z No-wej Soli popłyniemy muzykolo-

tem do Italii i odnajdziemy cztery epoki zabawy bez końca. Połączy-my się z przeszłością – zapowiada szef Nowosolskiego Domu Kultury Krzysztof Piotrowiak i dodaje: - Odkryjemy tajemnice magicz-nego miasta. Będzie dużo pięknej muzyki, nie zabraknie czarownych śpiewów i uśmiechów.Artyści poprowadzą publiczność najpiękniejszymi muzycznymi tra-sami weneckiego karnawału. 

- Ostrzegamy, będzie też odrobi-na szaleństwa, ale o tym cicho sza – uśmiecha się Piotrowiak.  Wystąpią kwartet smyczkowy AQuartet, konferansjer i satyryk Witold Pelka oraz śpiewaczka ope-rowa Ewelina Sobczyk.Bilety na to wydarzenie do ku-pienia na portalu ekobilet.pl/ndk i w kasie domu kultury w Nowej Soli.
(red)

Zaśpiewa Ewelina Sobczyk, a wraz z nią wydarzenie uświetnią jeszcze 
AQuartet i Witold Pelka (mat. prasowe)

Słynna partia arcykapłana Zachariasza
Już 6 stycznia kolejna trans-

misja live z Metropolitan 
Opera. Przed nami „Nabucco” 
z rewelacyjnymi śpiewaczka-
mi i śpiewakami z Ukrainy i 
GruzjiTo klasyka w naprawdę impo-nującym ujęciu. Starożytny Babi-lon ożywa na scenie Met w pełnej rozmachu inscenizacji. W roli potężnego władcy Na-bucca (Nabuchodonozora) po raz 

pierwszy w nowojorskiej ope-rze wystąpi baryton George Ga-gnidze. Partnerować mu będzie ukraińska sopranistka Liudmy-la Monastyrska, która ponownie wcieli się w intrygującą postać mściwej córki króla – Abigaille. Ponadto na scenie ujrzymy mezzosopranistkę Marię Bara-kovą jako Fenenę oraz tenora Se-okJong Baek (debiutującego w The Metropolitan Opera) w roli Ismaela. Słynną partię arcykapła-

na Zachariasza ponownie zaśpie-wa bas Dmitry Belosselskiy. Or-kiestrę Met poprowadzi Daniele Callegari.Opera Nabucco przyniosła Ver-diemu rozgłos. Jej wizytówką jest słynny chór „Va, pensiero”, który usłyszymy w poruszającym wy-konaniu chóru Met.Transmisja opery na żywo już w sobotę 6 stycznia o godz. 18.55 w Nowosolskim Domu Kultury.
(red)

„Nabucco” (mat. Met)

eprasa.pl d1be906caf
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Orszak Trzech Króli znów w Nowej Soli
6 stycznia 2024 r. przez Nową Sól przejdzie Orszak Trzech Króli. Hasło tegorocznej procesji brzmi „W jasełkach leży”. To na-
wiązanie do tradycyjnej polskiej kolędy. W ten wyjątkowy sposób będziemy też celebrować jubileusz 800-lecia powstania 
pierwszej bożonarodzeniowej szopki zorganizowanej przez św. Franciszka z Asyżu w Greccio 24 grudnia 1223 roku

Wydarzenie jest inicjaty-wą urzędu miasta w Nowej Soli oraz nowosolskich para-fii: św. Antoniego, św. Micha-ła Archanioła i św. Józefa Rze-
mieślnika. Orszak rozpocznie się o godz. 12.00 przy parafii pw. św. Antoniego prowadzo-nej przez braci kapucynów. Na placu między plebanią a 

kościołem uczestnicy orsza-ku zgromadzą się, by wziąć udział w uroczystym roz-poczęciu. Narrator, czytając fragmenty Ewangelii, prze-

niesie zebranych do czasów Bożego Narodzenia. Maryja, Józef i Dzieciątko Jezus będą reprezentowani przez nowo-solskie rodziny.Orszak przemaszeruje uli-cami Nowej Soli aż do para-fii św. Józefa. Gwiazda Be-tlejemska, Trzej Królowie, chorągwie i liczni uczestnicy w koronach na głowach staną się nieodłącznym elementem tego barwnego przemarszu. Na rondzie przy ul. Ko-ściuszki uczniowie z Cen-trum Kształcenia Zawodowe-go i Ustawicznego „Elektryk” zaprezentują pierwszą część inscenizacji „Jasełka w gla-nach”. To opowieść o poszu-kiwaniu prawdziwego zna-czenia Bożego Narodzenia we współczesnym, mocno sko-mercjonalizowanym świe-cie. Drugą część inscenizacji zaplanowano przy ul. 1 Maja i ul. Matejki, gdzie Maryja przekaże przesłanie: „Nigdy nie jest za późno, żeby w nocy twojego życia rozbłysło świa-

tło Gwiazdy Betlejemskiej”.Orszak zakończy się około godz. 14.00 przy parafii pw. św. Józefa Rzemieślnika. O tej go-dzinie uczniowie szkoły pod-stawowej nr 1 zaprezentują przedstawienie „Za snem, za jawą, za westchnieniem rodzi się wigilia”, ukazujące praw-dziwe znaczenie Bożego Na-rodzenia. Uczestnicy orszaku będą mieli okazję zjeść ciepłą kiełbaskę i zupę, a grupa neo-katechumenalna umili czas śpiewem kolęd.Orszak Trzech Króli to nie tylko barwna procesja, ale przede wszystkim dobra oka-zja do ref leksji nad prawdzi-wym znaczeniem Bożego Na-rodzenia. To wydarzenie to też opowieść o wspólnocie, solidarności i bliskości. Organizatorzy zaprasza-ją do uczestnictwa w wyjąt-kowej ceremonii. W trakcie Orszaku Trzech Króli razem możemy stworzyć wspólnotę świąt!
Rafał Krzymiński

W ubiegłym roku orszak odbył się w strugach deszczu. Jak będzie tym razem? (fot. arch.)

Życzmy sobie bardziej 
uśmiechniętego świata

Wygląda na to, że zima nas 
opuściła - za oknami szaro, 
ponuro i deszczowo. Nieste-
ty, taki nastrój udziela się 
nie tylko meteopatom. Nieza-
leżnie od kategorii wiekowej 
kiepsko czujemy się pod ko-
niec grudnia, tym bardziej że 
nasze oczekiwania wobec zi-
mowej pogody rozmywają się 
w strugach deszczuNo dobra, ponarzekałam na pogodę, czas na rozważania wyższego rzędu. Choć z drugiej strony narzekanie na pogodę jest zajęciem silnie integrują-cym w czasach, kiedy tak wiele nas różni. No bo przecież w kwe-stii narzekania na pogodę jeste-śmy, my Polacy, zawsze zgodni. 

A tak przy okazji warto zwrócić uwagę na piękno dawnej polsz-czyzny. Nasi przodkowie - zacni jak powszechnie wiadomo - nie-co inaczej postrzegali zjawiska meteorologiczne. To, co teraz widzimy za oknami, nazywali „niepogodą”, „pogoda” była na-tomiast określeniem wyłącznie dni słonecznych i ciepłych jak sierpniowa plaża w Międzyzdro-jach. Stąd wzięło się znane do dzisiaj powiedzenie „pogoda du-cha”. Idąc tropem rozważań ję-zykowych można dojść do słusz-nego wniosku, że dawni Polacy na pogodę nie narzekali, pogody sobie życzyli...Kto był, ten wie o czym będzie mowa - wigilia miejska. Byłam, widziałam i podzielam pozytyw-

ne wrażenia. Przede wszystkim intrygowało mnie nowe miejsce. Zrewitalizowany plac na tere-nie dawnej fabryki nici pomału wrasta w świadomość nowoso-lan. Jednak organizowanie tam wigilii miejskiej mogło wydawać się nieco ryzykowne, „bo daleko, bo ciemno, bo fabryka, bo cze-mu… itp.”.  Jednak warto było spróbować. Tłumy nowosolan pokazały, że to był strzał w dzie-siątkę, co też można było usły-szeć i wyczytać w komentarzach na Facebooku. Byliśmy w tym dniu razem, licznie i w świetnej atmosferze, o czym już pisałam przed tygodniem. Dla wielu starszych nowoso-lan to wciąż dawny zakład pra-cy, dla tych młodszych - dzikie i 

intrygujące ruiny, a dla wszyst-kich razem to trochę smutne miejsce przypominające o trud-nych czasach bezrobocia i upad-ku miasta. Nic i nikt nie wskrzesi już dawnej fabryki, ale mam na-dzieję, że to miejsce zyska nową rolę. Może za rok też tu przyjdzie-my na wigilię miejską? Przy okazji świątecznych, ale też tych okołonoworocznych spotkań lubimy wracać wspo-mnieniami do dawnych czasów - oczywiście lepszych, bardziej pachnących pomarańczami i ba-kaliami, bardziej zielonymi cho-inkami, o prawdziwych zimach nie wspominając („kto by tam kiedyś używał lodówki, mięso wisiało zamarznięte za oknem, 

taki był mróz…”). Świat w na-szych wspomnieniach zawsze pięknieje, staje się bardziej świą-teczny. W moich wspomnieniach tak zapisze się nasza wspólna wigilia, pełna radości i życzli-wości.Chciałabym, aby nie tylko w okresie Bożego Narodzenia świat był świąteczny, pełen do-brych wrażeń, które na zawsze zapiszą się w naszych wspo-mnieniach. Pełen dobrych ludzi, życzliwych i uśmiechniętych. Czego sobie i Państwu życzę.
Zofi a Borecka 

eprasa.pl d1be906caf
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Nocne poszukiwania 75-latki
Policja dostała informację o jej zaginięciu o 22.00. Ogłosiła alarm. - Działania były prowadzone na terenie całej Nowej Soli – 
mówi asp. Justyna Sęczkowska-Sobol

Dyżurny nowosolskiej policji otrzymał zgłoszenie o zaginięciu 75-letniej kobiety. - Ze względu na nocną porę i ni-ską temperaturę powietrza życie i zdrowie kobiety były zagrożone – podkreśla asp. Justyna Sęczkowska-Sobol, rzeczniczka Komendy Powia-

towej Policji w Nowej Soli. Dyżurny przekazał tę informację wszystkim patrolom w mieście. Po-licjanci zebrali dane do identyfikacji kobiety i zaczęli poszukiwania w ca-łej Nowej Soli. - Rozpytywali napotkane oso-by, sprawdzali parki, skwery i inne 

ogólnodostępne miejsca – opowia-da Sęczkowska-Sobol. - Próbowali też ustalić jak najwięcej informacji, które ułatwiłyby szybkie dotarcie do mieszkanki Nowej Soli. Do akcji skierowano również przewodnika z psem tropiącym. W nowosolskiej jednostce policji ogłosiliśmy alarm. 

Poszukiwania trwały kilka go-dzin, ale na szczęście przyniosły efekt. Od policji słyszymy, że po-mocna okazała się informacja od osoby, która zgłosiła zaginięcie. Do seniorki przyjechało pogoto-wie ratunkowe. Lekarz podjął decy-zję o przewiezieniu jej do szpitala na 

szczegółowe badania. - Jesteśmy bardzo wdzięczni czujnemu mieszkańcowi, które-go zaangażowanie było niezwykle pomocne w odnalezieniu kobiety – zaznacza rzeczniczka nowosolskiej policji.
(matp)

Marek Cebula lubuskim wojewodą
Nominację na to stanowisko odebrał tuż przed świętami. Cebula przez lata był burmistrzem Krosna Odrzańskiego. - Lubuskie 
nie ma być ostatnim województwem na zachodzie, a pierwszym od zachodu – szumnie zapowiada

- To dla mnie ogromny zaszczyt, ale jednocześnie zdaję sobie spra-wę, jak wielki obowiązek na mnie ciąży – komentuje nominację Ma-rek Cebula. Była dla niego jak pre-zent pod choinkę, bo wojewodą oficjalnie został w piątkowe połu-dnie, dwa dni przed Wigilią.Cebula stwierdza, że „będzie wojewodą wszystkich Lubu-szan”. Mówi o „wzmocnieniu roli województwa lubuskiego na krajowej arenie”.Nowy wojewoda dawniej był przedsiębiorcą, a od lat piasto-wał urząd burmistrza Krosna Odrzańskiego. W lokalnej poli-

tyce zadebiutował w 2002 r. jako miejski radny. W 2006 trafił do rady powiatu krośnieńskiego. Rok później został posłem. A w grudniu 2010 r. burmi-strzem Krosna. Był nim 13 lat. W ostatnich wyborach samorządo-wych dostał 86 proc. głosów. Startował także w paździer-nikowych wyborach parlamen-tarnych. Do Sejmu się nie dostał, choć był bliski uzyskania man-datu.Na facebookowej stronie Kro-sna Odrzańskiego czytamy ob-szerne CV wojewody Cebuli: „Sa-morządowiec Roku 2018 regionu 

lubuskiego według tygodnika »Wprost«, prezes Zrzeszenia Gmin Województwa Lubuskiego, przewodniczący Lubuskiej Rady Samorządowej, wiceprzewodni-czący Platformy Obywatelskiej w regionie, członek zarządu Stowa-rzyszenia na Rzecz Miast i Gmin Nadodrzańskich, współzałożyciel i długoletni prezes Stowarzysze-nia Inicjatyw Społecznych Skarpa i wolontariusz WOŚP”.Cebula jest absolwentem Wy-działu Leśnego Akademii Rolni-czej w Poznaniu, słuchaczem po-dyplomowych studiów MBA.
Mateusz Pojnar

Marek Cebula, nowy wojewoda lubuski (mat. prywatne)

Pijany 
kierowca 
potrącił 
policjanta 

Do zdarzenia doszło we wtorek 19 grudnia w centrum Nowej Soli. - Kierowca, który nie zatrzymał się do kontroli, podczas ucieczki potrącił po-licjanta – mówi Justyna Sęcz-kowska-Sobol, rzeczniczka policji w Nowej Soli.Uciekinier został zatrzy-many. Okazało się, że spraw-ca był pijany. Za swoje czyny odpowie przed sądem. 
(red)

Policjanci dla chorych dzieci 
Nowosolscy policjanci przed świętami pojazdem wypełnionym po brzegi prezentami odwiedzili 
Kliniczny Oddział Onkologii Dziecięcej w szpitalu w Zielonej Górze

Do zbiórki włączyli się funk-cjonariusze służby więziennej z Krzywańca oraz wolontariusz-ka Ewelina Wawrzyńczyk. Akcja przyniosła kartony i worki pełne zabawek oraz przyborów szkol-nych: kolorowanki, zeszyty, kred-ki, mazaki i inne. Mundurowi, na czele z podin-spektor Izabelą Cul, komendantką nowosolskiej jednostki, dostar-czyli prezenty chorym maluchom. - Życzymy wszystkim pacjentom zielonogórskiego szpitala szyb-kiego powrotu do zdrowia i sa-mych radosnych chwil – mówi Justyna Sęczkowska-Sobol, rzecz-niczka Komendy Powiatowej Poli-cji w Nowej Soli.
(red)To był piękny gest mundurowych i społeczników (mat. policji)eprasa.pl d1be906caf
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W tragicznym wypadku zginął 
Oliwer Domińczak, świetny młody kickboxer
To szok dla społeczności Bytomia Odrzańskiego i nie tylko. W wypadku samochodowym zginął Oliwer Domińczak, zawod-
nik Legionu Głogów. W sobotę na bytomskim cmentarzu żegnały go tłumy. Jego rodzinie składamy najszczersze wyrazy 
współczucia

Do wypadku doszło we wto-rek (19 grudnia) późnym wie-czorem. Po godz. 23.00 pięcioro młodych ludzi poruszających się audi wjechało do Bycza. - Kie-rowca stracił panowanie nad samochodem, wypadł z drogi, a auto dachowało – informuje Ju-styna Sęczkowska-Sobol, rzecz-niczka prasowa Komendy Po-wiatowej Policji w Nowej Soli. Na miejsce dotarli strażacy z  Bytomia Odrzańskiego i Nowej Soli. Przed przyjazdem służb 19-letniego Oliwera Domińcza-ka reanimowali jeszcze ludzie na miejscu wypadku. Później akcję reanimacyjną przejęli strażacy, następnie ratownicy z pogotowia.- Niestety, 19-latka nie uda-ło się uratować. Poniósł śmierć na skutek obrażeń – mówi Sęcz-kowska-Sobol.Pozostali uczestnicy wypad-ku wyszli z wraku o własnych siłach.
Kierowca był pod 
wpływemPolicja zbadała trzeźwość kie-rowcy (Oliwer był pasażerem). Ważna okoliczność od razu zo-stała stwierdzona. - 19-latek pro-wadził pod wpływem alkoholu – stwierdza rzeczniczka nowo-solskiej policji. Badanie wykaza-ło, że we krwi miał promil. Chło-pak, który siedział za kółkiem, nie był doświadczonym kierow-cą. Egzamin na prawo jazdy zdał pół roku wcześniej. Został zatrzymany przez poli-cję. Śledztwo w tej sprawie pro-wadzi prokuratura. Oliwer Domińczak był nadzie-ją polskiego muaythai i kickbo-xingu, bardzo zdolnym zawod-nikiem. Uprawiał ten sport od dziecka. Miłością do niego za-raził go ojciec Maciej, trener Le-gionu Głogów. Oli miał na koncie wiele sukcesów, także między-narodowych.Na swojej facebookowej stro-nie pożegnał go Polski Związek Muaythai: „Z ogromnym smut-kiem i bólem przyjęliśmy tra-

giczną wiadomość o śmierci Oliwera Domińczaka, reprezen-tanta Polskiego Związku Muay-thai. W tym bolesnym dla nas wszystkich dniu składamy naj-szczersze kondolencje całej Ro-dzinie oraz Najbliższym Oliwera. Pamięć o nim na zawsze pozo-stanie z nami”.
„Zasnąć chcę snem 
jabłek”Młodego chłopaka pożegnali też działacze Polskiego Związku Kickboxingu. „Wczoraj nasze śro-dowisko obiegła informacja, w którą większość z nas nie chciała uwierzyć – niestety, wiadomość o tragicznej śmierci młodego, 19-letniego zawodnika klubu Le-gion Głogów Oliwera Domińcza-ka, syna trenera Macieja Domiń-czaka, okazała się prawdziwa – napisali. - Oliwer mimo młode-go wieku, rywalizując w dwóch dyscyplinach sportu – muaythai i w kickboxingu – wywalczył re-prezentując nasz kraj wiele me-dali mistrzostw świata i Europy, był wielokrotnym mistrzem Pol-ski, a także otrzymywał wyróż-nienia dla najlepszego zawodni-ka mistrzostw Polski. Cześć Jego pamięci. Rodzinie i bliskim Oli-wera składamy wyrazy głębo-kiego współczucia”.PZKB we wpisie o śmierci Oli-wera opublikował też piękny wiersz:

Zasnąć chcę snem jabłek,
oddalić się od zgiełku cmenta-

rzy.
Zasnąć chcę snem owego dziec-

ka,
co niczym kwiat chciało ściąć 

swe serce na pełnym morzu.

Spać chcę przez chwilę,
przez chwilę, przez minutę, 

przez wiek,
lecz niechaj wszyscy wiedzą, że 

ja nie umarłem,
że w moich ustach jest złota za-

groda,
że jestem maleńkim przyjacie-

lem zachodniego wiatru.

Okryj mnie całunem o poranku,
by nie obsypał mnie garściami 

mrówek,
i zwilż mocną wodą moje buty,
by się z nich ześlizgnęły szczyp-

ce skorpiona.

Bo zasnąć chcę snem jabłek,
by się płaczu nauczyć, który 

mnie z ziemi obmyje,
bo żyć chcę razem z owym dziec-

kiem z mroku,
co niczym kwiat chciało ściąć 

swe serce na pełnym morzu.W 2018 r. na łamach „Tygo-dnika Krąg” opublikowaliśmy reportaż na Dzień Matki, w którym pisaliśmy o mamach zawodników sportów walki. Dorota Kamińska, mama Oli-wera, zaznaczała w nim, że w pewnym momencie kickboxing i muaythai na dobre wciągnę-ły jej syna. Nie było żadnego namawiania przez rodziców: masz to trenować. 

- Nigdy, nawet jak są w ringu [kickboxerką jest też Karina, siostra Oliwera – red.], nie trzę-słam się ze strachu, jak to robią niektóre mamy. I może dlatego te dzieciaki są twarde – mówiła ich mama.Dorota Kamińska podkreśla-ła wrażliwość Oliwera. - Ale je-żeli występują u niego łzy po samych walkach, to są to łzy złości – nie, że przegrał, tyl-

ko że może zrobił za mało, by wygrać – opisywała syna. - Nie płacze, bo zabolał go jakiś cios. Przekładamy sztuki walki na codzienność: ucz się życia, też będą sytuacje, że przegrasz, ale trzeba się pozbierać i iść dalej. Łączymy się w bólu z rodziną Oliwera. Składamy najszczer-sze kondolencje.
Mariusz Pojnar

Mateusz Pojnar

Oliwer Domińczak (mat. PZKb)
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2024 rokSiedem ulic już 
jest gotowych
W dzielnicy Pleszówek sporo się dzieje i to po-
mimo niesprzyjających warunków atmosfe-
rycznych. Na siedmiu remontowanych uli-
cach prace się już zakończyły, wznowiono ruch 
samochodowy

Z ulgą odetchnęli mieszkańcy ulic: Wilczej, Granicznej, Współ-czesnej, Metalowca, Jedności Ro-botniczej, Nowej i Różanej. Inten-sywne prace budowlane trwają na kolejnych czterech ulicach: Od-lewnika, Miodowej, Morelowej i Okrzei.Do przebudowy pozostała jesz-cze ulica Leśna.Wykonawcą inwestycji jest kon-sorcjum nowosolskich firm Przed-siębiorstwo Budowlano-Drogowe Wiktor Kamzelski i Przedsiębior-stwo Budownictwa Drogowego Kambud. Przebudowywane są ist-niejące zjazdy do posesji, powsta-ją też nowe ciągi pieszo-jezdne o 

nawierzchni z betonowej kostki brukowej. Co oczywiste, poprawi to wygodę pieszych, ale i pozy-tywnie wpłynie na estetykę całej dzielnicy.Na każdej z ulic wykonawca zadba o kanalizację deszczową, oświetlenie drogowe i kanały technologiczne.Przypomnijmy. Koszt tego za-dania to 18 mln 866 tys. 424 zł (kwota brutto). Firma udzieliła miastu 60 miesięcy gwarancji na wykonane prace. Miasto Nowa Sól otrzymało na ten cel 13,9 mln zł z rządowego Programu Inwestycji Strategicznych Polski Ład.
Rafał Krzymiński

Lewa strona Pleszówka – patrząc od centrum miasta – przechodzi dia-
metralną zmianę, jeśli chodzi o stan dróg

Budują łącznik Towarowej i Topolowej
Trwa budowa łącznika pomiędzy ulicami Towarową i Topolową, której koszty pokryte zostaną w dużej części z Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg

Dzięki tej inwestycji powsta-nie 546 metrów drogi gminnej. W planach jest oświetlenie drogowe, które zwiększy bezpieczeństwo na tej trasie, w szczególności w godzinach wieczornych. Ma się też usprawnić komunikacja w po-bliżu dworca PKS.W tym miejscu pojawi się też kanalizacja deszczowa, co pomo-że w uniknięciu zalania dróg pod-czas opadów deszczu. Powstanie 

jednostronny ciąg pieszo-rowe-rowy - ułatwi komunikację rowe-rzystom i pieszym.Kierowcy zyskają sto nowych miejsc parkingowych.Przypomnijmy. Nowa Sól otrzy-mała na to zadanie aż 2,84 milio-na złotych dofinansowania z Fun-duszu Rozwoju Dróg, brakującą kwotę – ponad 5 mln zł - dołoży z własnego budżetu.
Rafał Krzymiński

Prace nad łącznikiem nabierają tempa (fot. UM Nowa Sól)

eprasa.pl d1be906caf
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Nowa Sól z budżetem na 2024 rok 
Radni przyjęli go w przedświąteczny czwartek. - Mam ogromną nadzieję, że realizacja tego budżetu przyczyni się do dalszego 
rozwoju naszego miasta w interesie wszystkich - mocno podkreślam to słowo - wszystkich nowosolan – mówił w trakcie sesji 
budżetowej prezydent Jacek Milewski 

Przedkładając radnym projekt budżetu prezydent Jacek Milew-ski mocno podkreślał, że jest to „niełatwy budżet konstruowany w nieprzewidywalnych czasach”. - Długofalowe skutki walki z pan-demią i wojny w Ukrainie odci-snęły swoje piętno w budżetach zarówno samorządów, jak i na-szych mieszkańców. Ta nieprze-

widywalność po-woduje, że budżet z całą pewnością będzie dostoso-wywany w czasie roku do zmienia-jących się warun-ków, a co za tym idzie będzie wyma-gał od nas wszyst-kich elastyczności w działaniu – za-powiedział przed głosowaniem pre-zydent Nowej Soli. Dodał, że przed-kładany przez niego dokument 
utrzymuje proin-westycyjny kurs Nowej Soli, nie za-pominając jedno-cześnie o społecz-nej fali, na której miasto płynie od kilku lat.Projekt budżetu na 2024 rok zakła-da dochody na poziomie ponad 227 mln zł, a wydatki na pozio-mie blisko 263 mln zł. Deficyt wyniesie blisko 35,5 mln zł. Na planowane inwestycje zapi-sano w budżecie ponad 63 mln zł (najważniejsze w ramce obok – dop.red.).Prezydent podkreślił, że samo-rząd nowosolski nie zapomina o 

ciągłej poprawie bieżącej infra-struktury miejskiej. Łączna kwo-ta na budowę dróg, parkingów, infrastruktury technicznej, no-wych punktów świetlnych, wy-konanie dokumentacji na popra-wę rozwiązań komunikacyjnych w planie na 2024 rok wynosi bli-sko 2,5 mln zł. Miasto będzie także pompo-wać pieniądze w poprawę stanu obiektów użyteczności publicz-nej. -  Poprzez racjonalizację wy-datków bieżących w zakresie oświaty, kultury, sportu i tury-styki kolejny rok z rzędu udaje się wygospodarować środki na poprawę bazy – mówił prezydent Milewski.Łącznie kwota na remonty obiektów przedszkolnych, szkol-nych, nowosolskich cmentarzy oraz Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji to prawie 1,9 mln zł.- Chciałbym w tym miejscu podkreślić, że mówiąc o inwesty-cjach w roku 2024 mówimy jak zwykle o planach uzależnionych od realizacji dochodów własnych naszego miasta – zaznaczył pre-zydent.Na koniec swojego wystąpie-nia Jacek Milewski odniósł się do stanu finansów miasta. - Są one w bardzo dobrej kondycji – zapewnił prezydent dodając, że „wszystkie bieżące zobowiązania 

krótkoterminowe i długotermi-nowe regulowane są w terminie”. - Obsługa zadłużenia odbywa się bez żadnych problemów, a płynność finansowa budżetu jest wzorowa. Jestem przekonany, że przedstawiony projekt budżetu jest w tych niełatwych czasach najlepszym z możliwych. Mam też ogromną nadzieję, że jego re-

alizacja przyczyni się do dalszego rozwoju naszego miasta w intere-sie wszystkich - mocno podkre-ślam to słowo - wszystkich no-wosolan – powiedział prezydent Milewski. Za budżetem byli wszyscy rad-ni obecni w sali z wyjątkiem Ro-mana Wilanta.
Mariusz Pojnar 

Najważniejsze inwestycje w 2024 roku:
- rozpoczęcie budowy drogi w południowej strefie przy ulicy Wielkopolskiej – 
planowana kwota ponad 3 mln zł
- rozpoczęcie budowy parku zdrowia przy ulicy Mickiewicza – planowana 
kwota 3 mln zł
- rozpoczęcie przebudowy ulic Chrobrego i Grobla wraz ze skrzyżowaniem 
– planowana kwota ponad 2,7 mln zł 
- rozpoczęcie budowy garaży przy ulicy Topolowej – planowana kwota 
blisko 2,5 mln zł 
- rozpoczęcie przebudowy ulic Cichej i Lipowej – planowana kwota blisko 
1,6 mln zł 
- rozpoczęcie budowy drogi w południowej strefie przy ulicy Śląskiej – plano-
wana kwota blisko 1,5 mln zł 
- kontynuacja przebudowy dróg w dzielnicy Pleszówek – planowana kwota 
blisko 14 mln zł 
- kontynuacja budowy drogi łączącej ulice Towarową z Topolową – plano-
wana kwota ponad 8,2 mln zł
- kontynuacja przebudowy dróg na terenie dawnej „Odry” – planowana 
kwota blisko 5,2 mln zł 
- kontynuacja budowy III etapu południowej obwodnicy – planowana kwota 
3,5 mln zł
- kontynuacja przebudowy magazynu solnego – planowana kwota blisko 2,7 
mln zł 
- rozpoczęcie budowy hali sportowej przy szkole podstawowej nr 5 – plano-
wana kwota 3,5 mln zł

Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli

Powiat: Radni przyjęli budżet
W głosowaniu 13 radnych było 

za jego przyjęciem, siedmioro 
wstrzymało się od głosu, a jedna 
osoba była przeciwZgodnie z założeniami projektu budżetu planowane dochody mają wynieść ponad 161 mln zł, w tym dochody bieżące stanowią 127,7 mln zł, a dochody majątkowe 33,5 mln zł. Z kolei po stronie wydatków zaplanowano kwotę ok. 168 mln zł (w tym wydatki bieżące w wysoko-ści 134,7 mln zł).– W dobie ogromnego kryzy-su makroekonomicznego musimy skupić się przede wszystkim na sprawnej realizacji zadań, do któ-rych samorząd powiatowy został 

powołany – oświata, piecza zastęp-cza i instytucjonalna czy opieka nad ludźmi starszymi w naszym DPS. To są nasze najważniejsze zadania i ich sprawna realizacja jest wspólnym dobrem wszystkich mieszkańców – podkreślała podczas debaty budże-towej starosta Iwona Brzozowska.Podczas piątkowej sesji szczegó-ły dotyczące kształtu budżetu na 2024 rok oraz informację o opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej przedstawił radnym skarbnik po-wiatu Emil Chwiałkowski.Planowane zadania dotyczą ca-łego powiatu. Więcej o budżecie na 2024 rok w kolejnym numerze „TK”.
Mariusz Pojnar Budżet przegłosowano w przedświąteczny piątek (fot. powiat nowosolski)eprasa.pl d1be906caf
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Król Krasnali z Nowej Soli 
- Nie było badań naukowych o wpływie krasnali na uratowanie mieszkań-
ców przed biedą, ale jasne jest, że po upadku dużej części nowosolskiego 
przemysłu rozkwitł na szeroką skalę przemysł figur ogrodowych – mówi 
historyk i regionalista Tomasz Andrzejewski. Za rozkwitem produkcji fi-
gur w Nowej Soli stoi m.in. Bogdan Zakrzewski, którego przed laty nazwa-
no Królem Krasnali. Firma, którą stworzył, jesienią świętowała 50-lecie 
prężnej działalności

– Jestem bardzo zadowo-lony, że Nowa Sól, w okresie przemian ustrojowych, kie-dy potężne bezrobocie do-padło miasto, stała się za-głębiem produkcji krasnali. Mam naprawdę wielką sa-tysfakcję jako pomysłodaw-ca tego szerokiego projektu, jako t wórca tej branży, że lu-dzie dzięki nam w tedy mie-li pracę i mogli przeżyć. Tak, przeżyć, bo nie zapominaj-my, że przemiany ustrojo-we doprowadził y do upadku dwóch największych zakła-dów – Dozametu i Odry. Te f igury, krasnale uratował y to miasto, a do tego je solid-nie rozsławił y - mówi dziś, z perspekt y w y czasu, o latach 90., 82-letni Zakrzewski, którego przed lat y nazwano Królem Krasnali . – Ktoś powie, że się chwa-lę, ale tak było. Do dziś są tacy, którzy tak się do mnie zwracają – uśmiecha się Za-krzewski, który historię f irmy opowiedział mi przy kawie. Nie przy jednej, bo opowieść była długa. Pod koniec listopada mi-nęło dokładnie 50 lat od mo-

mentu założenia przez nie-go zakładu Bezet (nazwa pochodzi od inicjałów Za-krzewskiego). Obecnie f irmę prowadzi jego syn. 
Zaczęło się od czarnej 
figurki Nefretete Historia jego życia mogła-by być spokojnie materiałem na ciekawy film. Zakrzewski do Nowej Soli przyjechał z Po-znańskiego z nakazem pracy. Miał zostać na pół roku, ale – jak opowiada – zakochał się w małym nadodrzańskim mia-steczku.Wtedy wiedział, że musi się uczyć. Zrobił dodatkowe tech-nikum. W czasie studiów praco-wał jako zastępca kierownika wydziału odlewni w Metalenie, miał trójkę dzieci. Szukał po-mysłu, żeby dorobić, żeby dzie-ciom żyło się lepiej. We Wszystkich Świętych 1972 roku Zakrzewskiego, któ-ry mieszkał w bloku na os. Ko-pernika, odwiedziła rodzina z Wielkopolski. - Pijemy kawę, a ja myślami jestem gdzie indziej. Miałem teściów na Starym Żab-nie – zostawiłem gości i poje-

chałem do szopy teścia po wo-rek z gipsem. Odlałem gipsową płytkę, wróciłem do domu i no-żem kuchennym zacząłem dłu-bać model Nefretete, czyli żony Faraona. Kolejnego dnia chło-paki na modelarni zrobili mi formę i się zaczęło. Zakrzewski robił po kilka fi-gurek dziennie. Najpierw dzia-łał w domu – zabrał żonie po-łowę stołu. Później przeniósł się do wózkarni, na co zgodzili się sąsiedzi. Figurki, które wy-twarzał pracą własnych rąk, szły jak ciepłe bułeczki. Sprze-dawał je w dużych ilościach m.in. do Wolsztyna, Zielonej Góry. Szło tak dobrze, że trzeba było w pełni sformalizować i zalegalizować działalność. W listopadzie 1973 roku Za-krzewski zarejestrował za-kład, który z początku działał prężnie. 
„A może by pan figurę 
na cmentarz zrobił”Wszystko zaburzyły nie-pokoje w kraju i coraz gło-śniejsze zapowiedzi wpro-wadzenia stanu wojennego. Bogdan Zakrzewski z gipsową figurką Nefretete

Toms firmą wrażliwą społecznie
Fir ma zost ała laureatem 

st at uet k i Biznes Wraż-
liw y Spo łecznie w kon-
k ursie wojewódzk im. Na-
g rodę odebrał dy rek tor 
Tomasz Kw iat kowsk iNowosolsk a f ir ma Toms ot r z y mała nag rodę za uf undowanie budow y ogól-nodostępnego placu zabaw o war tości 140 t ys . zł na te-renie Cent r um A k t y w ności Spo łecznej .Plac zabaw sł uż y osobom ze szczególny mi pot r ze-

bami, z niepe ł nospraw no-ściami, zarów no dzieciom i młodzież y, jak i  dorosł y m: seniorom i ich opiek unom, asystentom i członkom ich rodzin . -  To t ylko jeden z pr z yk ładów wspó ł pra-c y naszego miast a z lok al-ny m biznesem. Grat uluję i bardzo dzięk uję za wasze ot war te, pe ł ne w ra żl iwości serca – mów i prez ydent Ja-cek Milewsk i .Pr z ył ączamy się do t ych g rat ulac ji!
Rafał Krzymiński

Dyrektor Tomasz Kwiatkowski ze statuetką oraz Karina Jarosz, wiceprezydent Nowej Soli (pierwsza z prawej) 
i Jolanta Kabzińska, naczelniczka wydziału spraw społecznych nowosolskiego magistratueprasa.pl d1be906caf
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Świąteczne spotkania
Prezydent Jacek Milewski i 

wiceprezydent Karina Jarosz 
przed świętami Bożego Naro-
dzenia odwiedzili seniorów 
w Dziennym Domu Senior+ 
oraz Środowiskowym Domu 
SamopomocyObie wizyty były doskona-łą okazją do wymiany życzeń i przekazania przed świętami serdeczności i drobnych upo-minków.- Z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia pra-gnę wam z serca życzyć spoko-ju, radości oraz chwil pełnych 

ciepła rodzinnego i przyjaciel-skiego. Niech te dni będą dla was czasem odpoczynku i bu-dowania pięknych wspomnień z bliskimi – mówił prezydent Jacek Milewski.Wiceprezydent Karina Jarosz życzyła uczestnikom Środo-wiskowego Domu Samopomo-cy, nie tylko udanej wigilii, ale także siły i wiary we własne możliwości w nadchodzącym 2024 r. - Niech to spotkanie bę-dzie dla was chwilą wzajemnej życzliwości i wsparcia – dodała Jarosz.
Rafał KrzymińskiPrezydent Jacek Milewski przełamał się opłatkiem z podopiecznymi ŚDS

Zakrzewski szykował się do wyjazdu do lepszego świa-ta. Miał dość komuny, posta-nowił z rodziną wyjechać aż do Australii. – Wszystko było przygotowywane, bo miałem tam znajomych.  Planowali-śmy wyjazd 17 grudnia, a 13 wiadomo co przyszło i z wy-jazdu nic nie wyszło. Za komuny nie było nicze-go. Zakrzewski – jak przez całe życie – nie przestał do-pasowywać pomysłów do po-trzeby chwili. - Pomyślałem, im więcej biedy, tym więcej będzie pogrzebów. Zacząłem robić wazony dla kamieniarzy. Dałem anons do gazety, która wtedy ukazywała się w całej Polsce. Dzięki temu anonsowi w prasie jak lawina spadły na mnie setki zamówień. Zara-białem krocie – wspomina mój rozmówca.Zjeżdżali do niego kamienia-rze z całej Polski i zamawiali wazony. – Któregoś razu spod Rzeszowa starszy człowiekm Franciszek, powiedział do mnie tak: „A może by pan figurę na cmentarz zrobił? Najlepiej, żeby to była Matka Boża”. A ja na to: „A jaka duża?”, a on tak ręką po-kazał jakoś metr dwadzieścia – wspomina Zakrzewski. Rzeźbił tę Matkę Bożą bli-sko dwa tygodnie. To był po-czątek tej całej historii. Z czasem Bogdan Zakrzew-ski zaczął wykorzystać ży-wice poliestrowe zamiast ciężkiego i długo wiążącego betonu.
Przekazał technologię Jak już miał pomysł na formę pustą w środku, musiał wy-

myślić, jak wylać materiałem jej powierzchnię. Maszynę, do której można by wsadzić for-mę i przechylać ją, aby mate-riał oblał ściany, wypatrzył w 
sklepie w Zielonej Górze. To była mieszarka do paszy. Ku-pił ją. Służy do tej pory. Ścią-gnął z bębna połowę, wkłada formę, włącza, ona się kręci, 

wlewa materiał. I tak powsta-ła metoda obrotowa przy pro-dukcji figur. Przez mniej więcej deka-dę Zakrzewski woził figury sakralne dla Veritasu, któ-ry miał 224 sklepy w Polsce. Woził tam m.in. Matki Boskie. - Może ktoś złapie się za gło-wę, ale po  Polsce i nie tylko zrobiłem 4 mln kilometrów. Przez te 50 lat korzystałem z 35 samochodów, kilkunastu mercedesów, którymi jeżdżę do dziś. Ale miałem pięć f ia-tów, trzy polonezy i wiele in-nych. To były podróże tylko biznesowe. Tak było – dziś Gdańsk, jutro Racibórz, po-jutrze, Szczecin… A potem pojawiło się za-potrzebowanie na krasnale. Zaprojektował je i spodoba-ły się. W maju 1993 roku Za-krzewski, który nie wyrabiał się z zamówieniami, przeka-zał dwóm kolegom wiedzę, jak robić lekkie f igury. W cią-gu pół roku, od 15 maja do li-stopada 1993 roku, powstało w Nowej Soli ponad 200 za-kładów, potem narodziły się kolejne. 
Nowa Sól zagłębiem 
krasnali Krasnali biznes się kręcił. Do Niemiec jeden za drugim w yjeżdżał y t iry. – Tych za-kładów było t yle, że zapcha-ny krasnoludkami był cał y zachód Europy, Niemcy, Bel-gia, Holandia. Sam w ysyła-łem do Australii, Ameryki. To była niesamowita histo-ria. Mówiąc szczerze, mająt-ki, które widać w Nowej Soli, 

powstał y na f igurach, to nie są żadne owoce pracy w Od-rze czy Dozamecie, bo jakie tam był y pensje? Moją fa-brykę prowadzi mój syn. U niego pracują jego synowie, moje wnuki. Jest kont ynu-acja. Jak pomyślę o t ym, to aż nie chce mi się wierzyć, że to t yle lat minęło od po-czątku zakładu – przyznaje Zakrzewski.Krasnale i ich król to kawał historii miasta z lat przeło-mu. - Nie było badań nauko-w ych o wpł y wie krasnali na uratowanie mieszkańców przed biedą, ale jasne jest , że po upadku dużej części nowosolskiego przemysłu rozkwitł na szeroką skalę przemysł figur ogrodowych – mówi historyk i regionalista dr Tomasz Andrzejewski.Nowa Sól była zagłębiem krasnali . Figury sprzedawa-ł y się nie t ylko na terenach przygranicznych, ale był y eksportowane do odległ ych krajów. – Wielu ludzi, którzy tracili pracę, tam znajdowa-li nowe miejsce zatrudnie-nia. Boom zainteresowania ze strony naszych zachod-nich sąsiadów umożliwił przetrwanie dosyć ciężkie-go okresu transformacji w mieście – podkreśla Andrze-jewski. Przypomnijmy, że Nowej Soli stoją f igury najwięk-szych krasnali na świecie, wpisane do Księgi Rekordów Guinnessa.Dziś jest u nas jeszcze po-nad 40 prężnie działających zakładów, które wykonują różne figury ogrodowe.
Mariusz Pojnar 

Zakrzewski ufundował figurę Jana Pawła II, która stanęła przy kościele 
św. Antoniego w Nowej Soli. W całej Polsce stoi ponad 100 figur papieża 
Polaka, które wyprodukowała jego firma 
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region
Dom, w którym czeka się na gości
KOŻUCHÓW SOLdance był z przedświąteczną wizytą w kożuchowskim Domu Pomocy Społecznej. - Czuliśmy się naprawdę 
mile widziani. Bo i miejsce jest szczególne. Tu się na gości bardzo czeka i długo ich wypatruje – relacjonują uczestnicy spo-
tkania z seniorami 

SOLdance kojarzony jest w No-wej Soli z grupą hobbystycznie tańczących dorosłych osób. Ale stanowią zespół nie tylko do tań-ca. Gdy któryś z członków grupy wychodzi z pomysłem, by wes-przeć jakąś inicjatywę, zawsze co najmniej część grupy podejmuje wyzwanie. W ten sposób pojawi-li się z programem na finale Wiel-kiej Orkiestry Świątecznej Po-mocy czy na akcji charytatywnej organizowanej przez jedną z tan-cerek Agnieszkę Bem. W tej grupie wystarczy spytać „czy jest chęć w narodzie?” i dalej sprawy same się toczą.  
Dom dla setki osób Nie inaczej było i tym razem, gdy filmujący soldensowe projek-ty Jarosław Werwicki podrzucił myśl, by wspólnymi siłami przy-gotować świąteczne podarki dla mieszkańców kożuchowskiego DPS. Werwicki poznał miejsce wcze-śniej jako wolontariusz PCK dzia-łający w Humanitarnej Grupie Wsparcia. Odzew soldensiaków był natychmiastowy. Po ustaleniu z dyrektorką placówki listy rze-czy  niezbędnych członkowie ze-społu zakupili wybrane pozycje i zawieźli do Kożuchowa.Istniejący od 43 lat kożuchowski DPS jest domem dla 99 osób i za-trudnia blisko 80 pracowników: opiekunek, pokojowych, pracow-ników kuchni, administracyjnych i gospodarczych, obsługi pralni, konserwatorów, a także elektry-ka, kierowcę, dietetyka, magazy-niera, fizjoterapeutę, masażystę i terapeutów zajęciowych. Od-dział pracuje w ruchu ciągłym. Opiekunki pracują za dnia i nocą, także w dni świąteczne i niedzie-le. Przedział wiekowy mieszkają-cych tu osób to 35-99 lat.- Jesteśmy domem dla osób przewlekle somatycznie chorych, niepełnosprawnych fizycznie. Nie ma tu osoby zdrowej. Niektó-rzy mieszkańcy są leżący – mówi Jolanta Szatkowska, dyrektorka DPS.To z myślą o nich chciałaby, by kiedyś możliwe było zbudowa-nie na dworze drewnianej wia-ty. Koszt takiej inwestycji to oko-ło 30 tys. zł – bardzo dużo jak na 

możliwości ośrodka. Dlatego po-mysł pozostaje na razie w sferze marzeń.DPS został wyremontowany, wyposażony w niezbędne sprzę-ty, sukcesywnie wymieniane są łóżka, a każdy pokój wyposażono telewizor z dostępem do 60 kana-łów. Mieszkańcy mają także swoje telefony i zapewniony dostęp do internetu, by – jak tłumaczy dy-rektor – nie byli odizolowani od świata. Ośrodek stara się zapewnić nie-zbędne rzeczy, a pracownikom DPS zależy, by jakość życia miesz-kańców była jak najlepsza. Razem z nimi walczą o ich samodzielność, dostarczając motywacji i uspraw-niając ruchowo. Dbają też, by wie-dzieli, że są istotni. Zwłaszcza w okresie świąt, które kojarzą się z obecnością rodziny.- Chcemy, żeby domownicy nie byli pozostawieni sami sobie i nie czuli się zapomniani. Staramy się zapewnić rodzinną atmosferę. Co prawda nasza wigilia planowana jest nieco wcześniej, niż wypa-da w rzeczywistości, bo 19 grud-nia, ale to wynika z pracy w ru-chu ciągłym i innej, świątecznej organizacji pracy. W samym dniu Wigilii nie byłoby niezbędnego zaplecza. Oczywiście 24 grudnia opiekunowie też są na miejscu, 

dom jest przystrojony i podawane są potrawy świąteczne przez cały dzień. Chcemy, żeby poczuli choć trochę ciepła domowego ogniska, żeby ten dzień był dla nich wyjąt-kowy, inny, świąteczny po prostu – podkreśla Szatkowska.
Ktoś staje przy oknie i 
wypatruje bliskich...O tym, by Wigilia stała się dniem radosnym dla mieszkańców DPS, pomyśleli także członkowie ze-społu SOLdance. I choć ich pre-zent był symboliczny, przywitani zostali tutaj z radością. A dla mieszkańców DPS także sama wizyta kogoś z zewnątrz jest istotna, o czym wspomina-ją członkowie SOLdance na swo-jej fejsbukowej stronie, pisząc w krótkiej relacji: „W DPS mieszka 99 osób, a tylko dwie miały możliwość spędzenia świąt u swojej rodziny. Niektórzy mieszkańcy DPS domu rodzinne-go nie zaznali nigdy, bo trafiają do ośrodka prosto z domów dziecka. Zdarza się, zwłaszcza w okresie świątecznym, że ktoś staje przy oknie i wypatruje jakichś bliskich, o czym wspomniała nam jedna z opiekunek. To trudne chwile także dla pracowników placów-ki, którzy starają się stworzyć 

mieszkającym tu osobom dom na miarę możliwości, ale przeżywa-ją takie sytuacje wiedząc, że choć starają się zastąpić prawdziwą rodzinę, to nią nie są”.SOLdensiaki nie ukrywają, że te krótkie odwiedziny mocno ich ucieszyły. „Czuliśmy się napraw-dę mile widziani. Bo i miejsce jest 

szczególne. Tu się na gości bardzo czeka i długo ich wypatruje.Przy okazji dowiedzieliśmy się, że brakuje im pielęgniarki. Pusz-czamy tę informację w świat. Może akurat gdzieś jest pielę-gniarka, której brakuje pracy w Domu Pomocy Społecznej?Poznaliśmy też jedno duże ma-rzenie pani dyrektor. Trudne, bo kosztowne” – dodają uczestnicy wyjazdu.Jolanta Szatkowska, jak już pi-saliśmy, wymarzyła domowni-kom dużą drewnianą wiatę na dziedzińcu, pod którą zmieściły-by się ławy i stoły, żeby mogli tam sobie zjeść wspólny posiłek, ce-lebrować małe okoliczności albo po prostu pobyć na świeżym po-wietrzu w zadaszonym miejscu. Zwłaszcza wtedy, gdy samodziel-ny spacer po dworze jest fizycz-nie niemożliwy.„Dzielimy się tym marzeniem w nadziei, że któregoś dnia spo-tka się ono z możliwościami albo szczęśliwym zbiegiem okolicz-ności i przyniesie mieszkańcom DPS-u radość. Bo żeby to nasze tymczasowe bycie na Ziemi miało jakiś sens, warto w nim poszukać trochę radości. A później się nią podzielić” – podkreślają członko-wie grupy.   
Marta Joanna Bych 

Członkowie SOLdance odwiedzili podopiecznych DPS przed świętami. Wizyta z pewnością na długo zostanie 
w ich pamięci

Zarząd Powiatu Nowosolskiego
działając zgodnie z art. 35 ust.1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 344 z późn. zm)
informuje,

że w siedzibie Starostwa Powiatowego w Nowej Soli, przy ul. Moniuszki nr 3 
wywieszono wykaz nieruchomości stanowiących własność Powiatu Nowo-

solskiego przeznaczonych do oddania w dzierżawę. Wykaz publikuje się na 
stronie internetowej: https://bip.powiat-nowosolski.pl. Dodatkowe informacje 

można uzyskać pod numerem telefonu 68 458 68 79.

Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie  
w Nowej Soli

poszukuje do pracy na stanowisko:
Koordynator rodzinnej pieczy zastępczej

Szczegółowe informacje na stronie internetowej
 Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Nowej Soli 

www.pcprnowasol.pl

Burmistrz Gminy i Miasta Nowe Miasteczko informuje, że zgodnie z 
art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 ro gospodarce nierucho-
mościami (t.j. Dz.U. z 2021, poz. 1899) w siedzibie tutejszego Urzędu 
na okres 21 dni, wywieszono wykaz nieruchomości przeznaczonej do 

oddania w dzierżawe
eprasa.pl d1be906caf
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PODSUMOWANIE 2023 ROKU
Tradycyjnie już prezentujemy nasze autorskie podsumowanie tego, co działo się w roku, który dobiega końca. To pierwsza 
część podsumowania – do czerwca. Za tydzień część druga i kolejne najważniejsze archiwalne teksty

Rewitalizacja „Odry” nie była łatwa, tym bardziej cieszą takie informacje. -  Czekamy teraz na pozwolenia na użytkowanie tere-nu. Trwają też analizy dotyczące ostatecznych rozliczeń tej ogrom-nej i bardzo skomplikowanej in-westycji. Samorządowo ciągle do przodu – komentuje prezydent Ja-cek Milewski.
Odbudowana wieża z 
nowosolskim Big BenemTo jedna z najbardziej oczeki-wanych przez nowosolan inwe-stycji. Przypomnijmy w skrócie, jak to z nią było. Tereny pofa-bryczne przez lata chwały mia-stu nie przynosiły. Urzędnicy problem dostrzegali, ale trudno było pozyskać wsparcie finanso-we na odnowienie obszaru nie-mal w centrum Nowej Soli. Prace przy projekcie RE ODRA - akty-

wizacja społeczna i gospodarcza terenów pofabrycznych w Nowej Soli” ruszyły w sierpniu 2019 r., choć umowę na zadanie w for-mule „Zaprojektuj i wybuduj” podpisano już w 2017 r. Wyko-nawca – firma ZPB Kaczmarek - w pierwszej kolejności rozebrała zabytkową wieżę dawnej fabry-ki, która w XX wieku zasilała w wodę przędzalnię bawełny. Ta przez lata gospodarcza wizytów-ka miasta znajdowała się w bar-dzo złym stanie technicznym. Re-mont wieży kosztowałby o wiele więcej niż budowa nowego obiek-tu, dlatego zdecydowano się na to drugie rozwiązanie. Pod koniec 2020 r. wieża znów promowała Nową Sól, a ozdobił ją zegar, przez mieszkańców żartobliwie nazwa-ny nowosolskim Big Benem.Odnowiono też plac wokół wie-ży, a przy ścianie zamontowano słupy, które odgradzają teren za 

placem. Ściana spełni rolę ekra-nu dla kina letniego. Wymalowa-no na niej mural, nawiązujący do bogatej historii fabryki „Odra”. Na 

placu znajdzie się miejsce do usta-wienia krzesełek widowni kina.Nie byłoby udanej rewitaliza-cji tego obszaru, gdyby nie odno-wienie dróg wewnętrznych daw-nej fabryki, które podobnie jak parkingi zyskały nawierzchnię z kostki brukowej.  Przypomnij-my, że w tym roku miasto planu-je pozyskać rządowe fundusze na dokończenie przebudowy dróg. Gotowa jest też infrastruktu-ra wodno-kanalizacyjna. Wciąż działają tu firmy, dlatego wszyst-kie zmiany uzgodniono z właści-cielami przedsiębiorstw.W kolejnych latach przybędzie tu jeszcze zieleni.
Problemów bez liku…Termin zakończenia inwesty-cji przesuwano kilka razy, bo wykonawca pracował na bardzo trudnym terenie. W końcu fabry-ka Nici powstała 200 lat temu, a 
infrastruktura praktycznie nie zmieniała się od kilkudziesięciu lat. A czasem wręcz była robio-na na dziko. I dlatego w ziemi na-trafiono na wiele niespodzianek, np. instalacje. Prace spowolniły z uwagi na pandemię i wojnę w Ukrainie, bo przerwano łańcuchy dostaw, a wykonawca z uwagi na 

pewne oszczędności zrezygnował z usług podwykonawców.Na placu są już elementy małej architektury: ławki i leżaki. Wio-sną zostanie uruchomiona fon-tanna.
Park wypiękniałDzięki projektowi nie do po-znania zmienił się park Odry. W grudniu stanęła w nim nowa fon-tanna, która ma akcent muzycz-ny. I nieprzypadkowo, bo miasto czyni starania, aby w dawnej wil-li Gruschwitza położonej w par-ku umieścić nową siedzibę szkoły muzycznej.Nowosolanie mają już moż-liwość pospacerować po no-wych alejkach wyłożonych kost-ką brukową. Uporządkowano i uzupełniono zieleń. Postawiono muszlę koncertową wraz z mo-nitoringiem wizyjnym, linarium (urządzenie zabawowe dla dzie-ci). Są też ławki (27 sztuk), kosze na śmieci (25) i dwa kosze na psie odchody.Szacunkowy koszt wszystkich prac to ponad 22 mln zł, z czego ok. 12 mln pochodzi z unijnego Regionalnego Programu Opera-cyjnego Lubuskie 2020. 

Rafał Krzymiński

Teren po Odrze już nie przynosi wstydu
„TK” 2 - 11 stycznia Po ponad trzech latach dobrnęły do szczęśliwego końca prace budowlane przy rewitalizacji dawnej fabry-
ki nici „Odra”. W parku Odry z kolei pojawiła się fontanna z akcentem muzycznym

Zrewitalizowany teren wokół nowosolskiego Big Bena (fot. UM w Nowej Soli)

Na placu są już zamontowane ławki i leżaki (fot. UM w Nowej Soli)eprasa.pl d1be906caf
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W czwartek funkcjonariusze Biura Spraw Wewnętrznych za-trzymali dwóch policjantów z No-wej Soli. W kajdankach zostali do-prowadzeni do prokuratury.- Jeden z nich odmówił składa-nia wyjaśnień, a drugi je złożył, ale są sprzeczne z naszymi usta-leniami – mówi Artur Dryjas, szef Prokuratury Rejonowej we Wschowie, która zajmuje się tą sprawą. - Zostały im postawione zarzuty z art. 231 – przekroczenie uprawnień i niedopełnienie obo-wiązków – oraz z art. 158 par. 1, czyli pobicia. Nie przyznali się do zarzucanych czynów.
Wszczęto procedurę 
wydalenia ze służby Zostały wobec nich zastosowa-ne środki zapobiegawcze: zawie-szenie w wykonywaniu zawodu funkcjonariusza policji, poręcze-nie majątkowe w kwocie 10 tys. zł, dozór policji z obowiązkiem sta-wiania się raz w tygodniu w ko-mendzie w Nowej Soli i informo-wania o każdej zmianie pobytu trwającej dłużej niż siedem dni.O sprawie napisał na Twitterze dziennikarz Przemysław Siuda, reporter „Państwa w państwie”. 

Dzięki temu programowi o pobi-ciu Leszka Lachowicza usłyszała cała Polska. Jego wpis skomento-wał Marcin Maludy, rzecznik Ko-mendy Wojewódzkiej Policji w Go-rzowie: „To oficjalnie – policjanci więcej policyjnego munduru już nie będą mieli okazji założyć – są zawieszeni w czynnościach, wsz-częto postępowanie dyscyplinar-ne oraz Komendant Wojewódzki Policji rozpoczął procedurę wy-dalenia ze służby”.Pobity przez funkcjonariuszy Leszek Lachowicz takim obrotem sprawy jest z jednej strony zasko-czony, a z drugiej – czuje ogromną ulgę. - Ja, moja rodzina, przyjacie-le, mecenasi, ludzie, którzy mnie wspierali, byliśmy trochę zrezy-gnowani, ale też rozżaleni, bo ta cała sprawa nie szła we właściwą stronę. Przynajmniej na to wy-glądało. Dlatego teraz czuję ulgę, wróciła wiara w elementarną sprawiedliwość – podkreśla no-wosolanin. 
Prokurator: Mamy 
twarde dowodyW dalszym ciągu toczy się po-stępowanie dowodowe. Proku-ratura podkreśla, że ważne było 

szybkie wyizolowanie tych ludzi ze służby. - Bo potwierdziła się wersja przedstawiona przez po-krzywdzonego – mówi wprost prok. Dryjas.- Nigdy nie miałam styczności z policją. Byłam przerażona, kiedy zobaczyłam, jak ci funkcjonariu-sze biją leżącego człowieka. Tłu-kli go jak jakiegoś bandytę – mó-wił nam rok temu świadek akcji policji. A nowosolska komenda w oświadczeniu twierdziła, że po-ważne obrażenia nóg Lachowi-cza... „nie były wynikiem działań policjantów”.Prokuratura we Wschowie ma opinie biegłych różnych specjal-ności, zeznania świadków, na-grania z monitoringu. - To moc-ne dowody – podkreślają śledczy, którzy przeprowadzili też prze-szukania u dwóch policjantów. Znaleźli pałki teleskopowe, które nie są na wyposażeniu policji. Je-den z nich miał ją... w służbowej szafce na komendzie. - A z zeznań pokrzywdzonego wynika, że był bity takim narzędziem – zwraca uwagę prok. Dryjas. I dodaje, że w mieszkaniu jednego z policjan-tów ujawnione zostały też ślado-we ilości substancji, która teraz zostanie zbadana. - To mogą być 

narkotyki – słyszymy w prokura-turze.
Rzecznik KWP: 
Standardy są jasne od latMieszkańcy Nowej Soli i nie tylko wyrażają zniesmaczenie tym, że ci policjanci już wcze-śniej nie byli choćby zawiesze-ni w czynnościach. Lachowicz też nie gryzie się w język: - Dla mnie to jest bardzo dziwne, wręcz niewytłumaczalne, że oni nie zostali zawieszeni. Każ-dy ma swojego przełożonego, ci policjanci mają nad sobą jakie-goś kierownika lub naczelnika, ten z kolei ma nad sobą komen-danta powiatowego, nad któ-rym jest komendant wojewódz-ki, a jeszcze wyżej – główny. Nie mogę zrozumieć, dlaczego za-brakło stanowczej, wcześniej-szej reakcji na to, co wyprawia-li ci policjanci?Marcin Maludy, rzecznik pra-sowy Komendy Wojewódzkiej Policji w Gorzowie, stwierdza, że ewentualne zawieszenie funkcjonariuszy, a tym bardziej wydalenie ze służby musi mieć uzasadnione przesłanki praw-ne i odbyć się zgodnie z ustawą 

o policji. Te okoliczności zdaniem rzecznika zaistniały dopiero teraz. - W świetle uzyskanych przez nas informacji możemy powiedzieć, że policjanci wię-cej policyjnego munduru już nie będą mieli okazji założyć – są zawieszeni w czynnościach, wszczęto postępowanie dys-cyplinarne, a komendant woje-wódzki policji natychmiast po uzyskaniu tej wiedzy rozpo-czął procedurę wydalenia ich ze służby. Standardy są jasne od lat: jeżeli ktoś nie rozumie słów roty policyjnego ślubowa-nia lub interpretuje je opacznie, nie może być dłużej stróżem prawa – mówi Maludy. Lachowicz po tym, czego do-świadczył w ostatnim roku, podkreśla, że „nie jest wrogiem policji”: - Chcę, żeby to wy-brzmiało. Zawsze mówiłem, że policja jest potrzebna, ale musi dawać poczucie bezpieczeń-stwa i działać zgodnie z pra-wem, a nie pozwalać na to, żeby jakieś czarne owce zatruwały jej szeregi. Z takich funkcjona-riuszy ta formacja powinna się oczyszczać.
Mariusz Pojnar 

Zarzuty dla oprawców 
Leszka Lachowicza
„TK” 4 - 24 stycznia - Ja, moja rodzina, przyjaciele, mecenasi, ludzie, którzy mnie wspierali, byliśmy trochę zrezygnowani, ale 
też rozżaleni, bo ta cała sprawa nie szła we właściwą stronę. Przynajmniej na to wyglądało. Dlatego teraz czuję ulgę, satys-
fakcję. Wróciła wiara w elementarną sprawiedliwość – mówi Leszek Lachowicz, który został pobity przez dwóch policjantów 
nowosolskiej komendy. Ci nie przyznają się do winy. Trwa procedura wyrzucenia ich ze służby

Nowosolski Kambud przebuduje 
12 ulic na Pleszówku
„TK” 6 - 7 lutego Mamy bardzo dobrą wiadomość dla mieszkańców dzielnicy Pleszówek. Za trzecim podejściem udało się zna-
leźć wykonawcę przebudowy 12 ulic

Ta inwestycja z pewnością znajduje się wysoko na li-ście rankingowej najbardziej oczekiwanych przez nowoso-lan zadań drogowych do re-alizacji. W tej dzielnicy mia-sta drogi od dawna wymagają kompleksowego remontu. Wykonawcą będzie firma Kambud z Nowej Soli, która 

podejmie się wyzwania za 18 mln 866 tys. 425 zł. Udzieliło miastu 60 miesięcy gwaran-cji na wykonane prace. Nowa Sól dostała na ten cel 13,9 mln zł z rządowego Progra-mu Inwestycji Strategicznych Polski Ład. Wspomnijmy, że przetarg mógł być rozstrzy-gnięty już w październiku, 

niestety firma, która złożyła najkorzystniejszą ofertę, nie spełniła formalności wyma-ganych w prawie o zamówie-niach publicznych.Do przebudowy są ulice: Wilcza, Graniczna, Nowa, Me-talowca, Leśna, Odlewnika, Okrzei, Morelowa, Miodowa, Jedności Robotniczej, Współ-

czesna i Różana. Zakres robót obejmuje rozbudowę jezdni dróg o łącznej długości 3148 metrów, przebudowę istnie-jących zjazdów oraz budowę ciągów pieszo-jezdnych z be-tonowej kostki brukowej. W planach jest też budowa ka-nalizacji deszczowej, oświe-tlenia drogowego i kanałów 

technologicznych. - Jeszcze w lutym planujemy podpisa-nie umowy, a termin zakoń-czenia prac to 20 miesięcy od dnia podpisania. Wszystko wskazuje na to, że sprawdzi-ło się przysłowie do trzech razy sztuka – komentuje pre-zydent Jacek Milewski.
Rafał Krzymińskieprasa.pl d1be906caf
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Do czterech razy sztuka. Powstanie ścieżka 
rowerowa do Bytomia Odrzańskiego!

„TK” 8 - 21 lutego BYTOM OD-
RZAŃSKI Będzie krótsza niż 
przewidywano, ale i tak ama-
torzy jazdy na dwóch kółkach 
powinni być zadowoleni, bo 
na takie dobre wieści czekali 
od dawna. Trzy firmy zgłosiły 
się do budowy ścieżki rowero-
wej do Bytomia Odrzańskiego i 
wszystkie te oferty nie przekra-
czają możliwości finansowych 
powiatuNajniższa propozycja wynosi 5 mln 799 tys. 450 zł, a najwyższa 5 mln 951 tys. 65 zł. - Bardzo się cieszę, że rządowy program Polski Ład pozwolił nam zmienić zakres planowanej inwe-stycji – mówi starosta Iwona Brzo-zowska. – Wszystko wskazuje na 

to, że pozytywnie rozstrzygniemy przetarg, bo wszystkie oferty firm mieszczą się w naszym budżecie. Teraz pozostaje nam sprawdzić je pod względem formalnym i wy-łonić wykonawcę. Jednak już dziś cieszymy się bardzo i liczymy, że w najbliższym czasie będziemy in-formować o podpisaniu umowy. Bardzo dziękuję za zaangażowanie radnemu powiatowemu Jarosła-wowi Intkowi.
Krok w dobrym 
kierunkuWywołany do tablicy Intek, za-palony cyklista, komentuje:  - Nie tylko bardzo długo zabiegałem o budowę tej trasy, ale i wielokrot-nie przejechałem planowany odci-

nek i mam satysfakcję, że robimy duży krok w kierunku stworzenia spójnej sieci ścieżek rowerowych w powiecie nowosolskim i w Lubu-skiem. Z konieczności musieliśmy ją skrócić. Smuci też fakt, że kosz-tuje to blisko 6 mln zł. Cóż, nie sły-szałem, żeby ta ścieżka miała być podgrzewana. Nie spoczywam na laurach, marzy mi się dokończe-nie trasy, rowerostrada do Nowe-go Miasteczka i aby kiedyś powiat nowosolski stał się drugą Holandią dla rowerzystów.Zwycięzca przetargu na realiza-cję obu etapów (projekt i budowę) będzie miał 2,5 roku, czyli nową trasą powinniśmy pojechać pod koniec 2025 r.Przebudową zostanie objęta ul. Odrzańska w Kiełczu, dalej ścież-

ka będzie prowadziła do granicy gmin wiejskiej Nowa Sól i Bytom Odrzański, zadanie obejmuje rów-nież budowę kładki na rzeczce Bia-ła Woda (zwanej Białką). Na kolej-nym odcinku ruch będzie odbywał się na zasadach ogólnych istnieją-cymi drogami przez Tarnów Bycki do Bytomia Odrzańskiego.
1,5 kilometra trasyNa to zadanie zabezpieczono w budżecie 6 mln zł, z czego 5,4 mln zł powiat otrzymał z rządo-wego Programu Inwestycji Stra-tegicznych Polski Ład. W 2021 r. na zlecenie powiatu powstał tzw. program funkcjonalno-użytko-wy ścieżki przygotowany przez Archidrog Pracownia Projektowa 

Witold Orczyński. Wcześniejsze próby realizacji inwestycji spaliły na panewce. Trzy firmy projekt i wykonanie w trybie „Zaprojektuj i wybuduj” oszacowały na kwotę od 8,2 do 11,2 mln zł. Po nieudanym przetargu zostało zorganizowane spotkanie zainteresowanych sa-morządów, na którym rozważa-no możliwe opcje, które pozwolą na budowę ścieżki. Ostatecznie zarząd powiatu podjął decyzję o zmniejszeniu zakresu inwestycji i rezygnacji z planowanego odcin-ka trasy po wale przeciwpowo-dziowym (północna strona miej-scowości Stara Wieś), od Nowej Soli do Kiełcza. Długość drogi dla rowerów zmniejszyła się z około 5 km do około 1,5 km.
Rafał Krzymiński

Tłumy na otwarciu hali
„TK” 10 - 7 marca Przez cały 

dzień tysiące osób przewinęło 
się przez nowo otwarty obiekt. 
- Jest nowoczesny, piękny, funk-
cjonalny – mówili ludzie, z który-
mi rozmawialiśmy. Od niedzieli 
hala jest oficjalnie otwarta dla 
sportowców i kibicówDzień otwarcia miał charakter wielkiego sportowego święta, pod-czas którego można było zwiedzić wnętrze hali i poczuć jej klimat. Co było bardzo trafionym pomysłem, podczas prezentacji obiektu moż-na było także zobaczyć przekrój sporej części nowosolskiego spor-tu. To wartość dodana.
„Najwyższa półka”Jak mieszkańcy odbierają halę? - Mnie się bardzo podoba, jest na-prawdę skrojona na miarę naszego miasta. Obszedłem wszystkie po-mieszczenia, jest naprawdę kom-fortowo i wydaje mi się, że spor-towcy będą mogli się tutaj bardzo dobrze czuć. Co ważne, nie ma chy-ba dyscypliny, której ta hala nie spełniałaby oczekiwań – mówił w trakcie otwarcia nowosolanin Ma-rek Dąbrowski.W podobnym tonie wypowie-dział się Józef Kozera, który z za-chwytem patrzył na wnętrze budynku. - Zarówno hala, jak i otwarta wcześniej pływalnia są na 

najwyższym poziomie. Ten obiekt przyszedłem zobaczyć z ciekawo-ści i się nie rozczarowałem. Jestem kibicem sportu, szczególnie gier zespołowych. W sobotę pierwszy mecz siatkarzy, przyjdę im kibico-wać. Oby ten start sportowy wypa-lił tak samo dobrze, jak wypada to dzisiejsze święto – powiedział no-wosolanin.Pozytywne wrażenia miał także pochodzący z Nowej Soli Dominik Wojciechowski, który miasto opu-ścił kilkanaście lat temu. - Chętnie tu wracam i muszę powiedzieć, że moje wrażenia są pozytywne. Wi-działem różne obiekty sportowe i według mnie ten otwierany dzisiaj to najwyższa półka – podkreślił Wojciechowski.
Wielkie wydarzenieUbiegła niedziela była historycz-nym dniem dla miasta – nie ma wątpliwości Tomasz Andrzejewski, dyrektor nowosolskiego muzeum. - Jeśli chodzi o kubaturę, wielkość, to na pewno po szpitalu, szkole podstawowej nr 8 i kościele św. Jó-zefa Rzemieślnika to na dziś jeden z największych obiektów użytecz-ności publicznej wybudowanych w czasach współczesnych. A jeśli cho-dzi o XXI wiek, pewnie największy i ciekawy architektonicznie – mówi Andrzejewski. Na nim hala i otwarcie zrobiły 

wielkie wrażenie. - To był pewnie jakiś rekord frekwencyjny, który pokazał, że nowosolanie stoją za sportem i że on jest bardzo waż-nym elementem życia społeczne-go mieszkańców. Nie mam wątpli-wości, że mieliśmy do czynienia z wielkim wydarzeniem w historii miasta – ocenia nowosolski histo-ryk i regionalista. Jednym z najbardziej szczęśli-wych, choć mocno zabieganych ludzi był tego dnia Łukasz Mły-narczyk, kierownik obiektu. Do otwarcia z całym zespołem Miej-skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji szykował się bardzo mocno. - Spo-ro energii w to włożyliśmy i ona – patrząc na frekwencję, uśmiech-nięte twarze mieszkańców – fajnie do nas wraca i daje kopa do pracy. Hala ma żyć zarówno w tygodniu, jak i na weekendy. Będziemy dążyli do tego, żeby to miejsce przynosiło mieszkańcom radość, bo o to cho-dzi – mówił Młynarczyk. 
Prezydent: To kolejny 
krok w rozwojuKierownik hali w rozmowie podkreślał, że oficjalne otwarcie to dla niego i jego załogi rozruch, który ma doprowadzić do pracy na pełnych obrotach. - Hala dopie-ro zaczyna żyć, a my to układamy zarówno pod harmonogram tre-ningowy różnych klubów, jak i pod 

imprezy sportowe i kulturalno-widowiskowe. Myślę, że fajną pro-pozycją będzie występ Neonów-ki, topowego polskiego kabaretu. Czegoś takiego, na taką skalę, jeśli chodzi o wydarzenie kulturalne na 1500 osób pod dachem, jeszcze w Nowej Soli nie było – zapowiada Młynarczyk.  Z dnia otwarcia jest zadowolo-ny również prezydent Nowej Soli Jacek Milewski, który od 15.00 wi-tał mieszkańców przechodzących przez próg hali. - Frekwencja nie-dzielnego wydarzenia pokazuje, że nowosolanie czekali na ten obiekt. Patrząc na uśmiechnięte twarze i wiele rozmów, które odbyłem, my-ślę, że obiekt się podoba. Teraz czas na bieżące zagospodarowanie tego miejsca. Jestem przekonany, że hala 

będzie tętnić życiem, zwłaszcza że ma funkcję zarówno sportową, jak i widowiskową – podkreśla prezy-dent Milewski. Jednocześnie składa podzięko-wania. - Serdecznie dziękuję moim współpracownikom, bo to w dużej mierze ich sukces. Mówię przede wszystkim o naczelniku Wydziału Inwestycji Andrzeju Drozdku i dy-rektorze MOSiR-u Grzegorzu Rogu-li. Dziękuję także wszystkim zaan-gażowanym w niedzielne otwarcie obiektu. Szczególne podziękowa-nia kieruję do nowosolskich klu-bów i organizacji społecznych, któ-re zaangażowały się w otwarcie hali. Kolejny krok w rozwoju Nowej Soli za nami – podsumowuje prezy-dent Milewski. 
Mariusz Pojnar 

To był wielki dzień dla Nowej Soli i jej mieszkańców
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Niebiańskie sadzawki
„TK” 5 - 31 stycznia Los żydowskich więźniarek, które pracowały przymusowo w filii obozu Gross-Rosen w Neusalz, został 
upamiętniony. Za nami odsłonięcie pomnika dla kobiet, które przeszły piekło

Styczeń 2015. Dziennikarz i społecznik Marek Grzelka w re-dakcji „Tygodnika Krąg” robi ko-rektę tekstu dr. Tomasza Andrze-jewskiego, historyka, dyrektora nowosolskiego muzeum, o obozie w Neusalz. Na początku 1945 r. Niemcy prawie tysiąc kobiet wy-słali z niego w marsz śmierci do obozu we Flossenbürgu, a potem do Bergen-Belsen. Najprawdo-podobniej przeżyło tylko około dwieście z nich. Grzelka pyta sam siebie, jak to było możliwe, że styczniowego, mroźnego wieczoru tysiąc dziew-czyn wygnali w marsz. Bez cie-płych butów, kurtek. Poszły w drewniakach, owinięte w pledy. Były zabijane, umierały z chorób, wycieńczenia i głodu. Zamarzały. Na chwilę odkłada czerwony długopis, korekta zaczeka. Jesz-cze nie wie, że ta historia odciśnie na nim aż takie piętno, ale powoli to przeczuwa.
Mamie nigdy nie jest 
zimnoGrzelka zaczyna szukać więcej informacji na ten temat. W 2015 przechodzi nawet trasę tamtego marszu śmierci – 470 km. Pakuje najpotrzebniejsze rzeczy i rusza w drogę. Dlaczego? Potem powie, że „po prostu tak należało”. W 2016 zaczyna robić w Nowej Soli obchody rocznicowe.Pięć lat później ich uczestnicy, których z roku na rok było coraz więcej, mogli wysłuchać listów potomków uczestniczek marszu. 

„Dobry wieczór, nazywam się Judy Patterson, jestem córką Pau-li Zyto, Żydówki, która ocalała z Holokaustu, która przeżyła obóz niewolniczej pracy przy fabry-ce Gruschwitza i marsz śmierci z Neusalz do Flossenbürga – pisała jedna z nich. - Moja mama prawie nigdy nie mówiła o Holokauście. Ale kiedyś wspomniała ojcu na-zwę Neusalz, a on wyjaśnił mi, że to miasto nad Odrą. Nie znałam pi-sowni tej nazwy, myślałam, że to może być nazwa obozu. Pewnego dnia w 1994 przejrzałam książkę Martina Gilberta »Atlas Holokau-stu« i po raz pierwszy natknęłam się na słowo »Neusalz« w piśmie. Strona zawierała mapę i pierw-szy opis, jaki kiedykolwiek czyta-łam o tym, przez co przeszła moja matka: 42-dniowy marsz śmierci, od 26 stycznia do 11 marca 1945, kończący się w Bergen-Belsen”.Patterson kilka lat później od-ważyła się zapytać mamę, czy brała udział w tym marszu. - Tak – odpowiedziała. Po dłuż-szej chwili dodała: - Teraz wiesz, przez co przeszłam.Na pytanie córki, jak to wszyst-ko przeżyła, odparła: - Po prostu żyj dalej.„Nadal bardzo trudno mi zrozu-mieć, jak te kobiety mogły prze-żyć w ekstremalnym zimnie, z głodowymi racjami żywności, bez odpowiednich ubrań, śpiąc w stodołach i nieogrzewanych miej-scach, a wokół inne kobiety umie-rały lub były zabijane, walcząc dzień za dniem, nie wiedząc kie-dy i gdzie ta szczególna forma tor-

tur się skończy. Czasami mam na tym punkcie obsesję” – przyznała Patterson. Dalej czytamy w liście: „Chcę uhonorować moją matkę Paulę Zyto, która zmarła w 2012 r. i która przeżyła również ten mroczny rozdział w historii. Kie-dy dorastaliśmy w Chicago, tata zawsze żartował, że mamie nigdy nie jest zimno. To prawda, zimy w Chicago nigdy jej nie przeszkadza-ły. Zawsze zastanawiałam się, czy przypominają jej tamten straszny chłód z 1945. Niestety, nigdy nie była w stanie nam o tym powie-dzieć”.Barbara Rylko-Bauer napisała w liście do uczestników obcho-dów: „W obozie w Neusalz prze-bywało około tysiąca więźniarek – kobiety wyznania żydowskiego i jedyna katoliczka, dr Jadwiga Le-nartowicz, która jako więzień po-lityczny pełniła funkcję lekarza obozowego. Dr Lenartowicz była moją matką i szczęśliwie przeżyła niemieckie obozy koncentracyjne i ten marsz śmierci. Po wojnie wy-emigrowała do Stanów Zjedno-czonych. Zmarła w 2010 r., mając sto lat”.
Czytam wyrok śmierciHistoria obozu pracy przymu-sowej przy fabryce Gruschwitza zaczęła się w listopadzie 1939. Najpierw powstał tu obóz pracy dla stu Polek w wieku 14-20 lat. Później systematycznie się po-większał – 30 stycznia 1942 przy-jechał pierwszy transport Żydó-wek z getta w Sosnowcu. Młode dziewczyny, 16-20 lat. Grzelka do-

tarł do informacji, że w tym trans-porcie była m.in. 16-letnia Wera Siegmann. Tak to wspominała: „Za niedługo miałyśmy zobaczyć, co nam miało zastąpić dom ro-dzinny, rodziców, świat nauki, jednym słowem – wszystko. Po-ciąg stanął. Ciemno, głucho, bez-nadziejnie. Oczekiwała nas kobie-ta po spartańsku ubrana. Wyraz twarzy ostry i despotyczny. Wło-sy gładko zaczesane z tyłu w wę-zeł germański, okulary na nosie. Prowadzi nas do domu, na którym wyryte są słowa Es ist nicht nötig, 
daß ich lebe, wohl aber, daß ich me-
ine Pflicht tue [„Nie jest konieczne, abym żył, ale bym wypełnił swój obowiązek”]. Zdawało mi się, że czytam wyrok śmierci na siebie. Słowianie witali ludzi chlebem i solą, w obozie witają nas łaźnią. A potem w samej koszuli na stycz-niowe powietrze”.Na stację kolejową w Neusalz przyjeżdżały kolejne transporty. Rosły następne baraki. Warunki były tragiczne. Grzelka tak opisywał w „TK” pracę więźniarek: „12 godzin, dwie zmiany, 6.00-18.00 i 18.00-6.00. Rano pobudka o 4.00, apel, zbożowa kawa i sto gramów ciemnego chleba. W fabryce na obiad miska zupy z brukwi, po-krzyw, resztek warzyw, odpa-dów. Po powrocie kubek tej samej niby-kawy, chleb. Kalorycznie to ćwiartka zapotrzebowania dla osób wykonujących tego typu pracę. Nic dziwnego, że po kilku miesiącach wyglądały jak oble-czone skórą szkielety. Śmiertelne wypadki były częste. Więźniarka 

w obozie w Neusalz została ska-zana na transport do Auschwitz po tym, jak jej ręka została zmiaż-dżona przez maszynę, bo każdy wypadek z udziałem żydowskiego więźnia był postrzegany jako pró-ba sabotażu. Codzienny strach, by nic sobie nie zrobić, bo to wyrok. Z drugiej strony były wycieńczone głodem, stąd nieustanny brak sił, a efektem nieuwaga i wypadki przy maszynach. I brak czasu na jaką-kolwiek regenerację. Wyniszczyć, zajechać pracą jak najniższym kosztem. Te, którym nie wróżo-no szans na wyleczenie, wysyłano do Oświęcimia. A te, których nie zdążono wysłać i umierały, drew-nianym wozem jeńcy wywozili na cmentarz”.
Kostki10 kwietnia 1987 r. na budyn-ku dyrekcji Nowosolskiej Fabry-ki Nici Odra, następczyni fabryki Gruschwitza, odsłonięto tablicę z napisem „Pamięci kobiet polskich i innych narodowości męczonych i wymordowanych w tutejszej fi-lii obozu koncentracyjnego Gros-s-Rosen w latach 1944-1945. Za-łoga Nowosolskiej Fabryki Nici Odra w Nowej Soli”. Fundatorem była fabryka. Ale na początku XXI w. ukradli ją złodzieje. „Wraz z nią skradziona została także pamięć” – pisał dr Andrzejewski.W kwietniu 2010 powstała nowa tablica, tym razem na bu-dynku internatu „Nitek”. Z tym samym napisem, dodano jeszcze ilustrację symbolizującą marsz śmierci. Bez informacji o żydow-skim pochodzeniu tysiąca więź-niarek.Przełom? Styczeń 2021. Wów-czas w rocznicy wzięła udział ofi-cjalna delegacja nowosolskiego urzędu miasta. - Wtedy też chy-ba, zapewne w kuluarowych roz-mowach, musiał pojawić się plan, że trzeba z tym miejscem coś fak-tycznie zrobić – podkreśla Grzel-ka. W październiku na spotkanie w nowosolskiej bibliotece przyjecha-ła pisarka i reporterka Agniesz-ka Dobkiewicz, autorka książki „Dziewczyny z Gross-Rosen. Zapo-mniane historie z obozowego pie-kła”. - Nie ma na tablicy ani słowa o tym, że to były żydowskie dziew-czyny. Dodatkowo jest tam krzyż 

Marek Grzelka, inicjator budowy pomnika

Kwiaty i znicze składają przewodniczący rady miasta Andrzej Petreczko 
i prezydent Jacek Milewski eprasa.pl d1be906caf
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– zwróciła uwagę Dobkiewicz. - Tak sobie myślę po historiach tych kobiet, które poznałam, że to mo-głoby być dla nich dzisiaj bardzo trudne do zrozumienia. Wtedy, w bibliotece, padła de-klaracja ze strony szefa rady mia-sta Andrzeja Petreczki, że Nowa Sól na nowo upamiętni miejsce dawnego obozu. - Nasza historia pamięci o tych wydarzeniach jest bardzo okale-czona – przyznał podczas spotka-nia dr Andrzejewski. - Upamięt-nienie w 2010 nie do końca było takie, jak powinno być. Marek robi wszystko, żeby to zmienić. I mam nadzieję, że uda nam się to wszystko wyprostować.- A już wczesną wiosną 2022 do-stałem zaproszenie na spotkanie w sprawie upamiętnienia obozu – dopowiada Grzelka. Mocno w tę sprawę zaangażowali się prezy-dent Nowej Soli Jacek Milewski i starosta powiatu nowosolskiego Iwona Brzozowska.Prace budowlane ruszyły w październiku. Koncepcję pomni-ka za darmo przygotował Bogu-mił Sydor. Sam pomnik i droga prowadząca do niego powstały z kostek brukowych, które w czasie rewitalizacji terenów pofabrycz-nych zostały zdjęte i zamienione na nową nawierzchnię. Tych sa-mych, po których więźniarki cho-dziły z obozu do pracy. Monument stanął na wprost dawnej bramy wjazdowej do fa-bryki. Teraz ma dwie tablice: tę starą i nową z napisem: „W hoł-dzie żydowskim więźniarkom obozu pracy przymusowej w Neusalz, późniejszej filii obozu koncentracyjnego Gross-Rosen, które niewolniczo pracowały tu w latach 1942-1945, wysła-nym w styczniu 1945 w »marsz śmierci« do KL Flossenbürg w Bawarii. Mieszkańcy Nowej Soli, 26.01.2023”.

Obcowanie ze złemUroczystość odsłonięcia pomni-ka odbyła się w ubiegły czwartek. Przyszło około 150 osób. A w nie-dzielę kolejnych 20, w dużej części młodzież, przeszło też symbolicz-nie część trasy marszu. - Bardzo się cieszę, że aż tylu ludziom chcia-ło się przyjść, jechać z Wałbrzycha czy Świdnicy, żeby tu być – mówi mi Grzelka. - Wiele osób jest w tym od samego początku – im jestem najbardziej wdzięczny. To bardzo specyficzna, wręcz rodzinna re-lacja, bo los dziewczyn tych bar-dziej wrażliwych nie pozostawia obojętnymi i w jakiś przedziwny sposób to nas bardzo zbliża.Od zawsze zależało mu na tym, by wiedza o obozie była po-wszechna. - Zazwyczaj, kiedy spotykaliśmy się tego stycznio-wego wieczora pod „Nitkami”, przechodzący obok ludzie pytali, czy w szkole stała się jakaś trage-dia, że świeczki palimy – wspomi-na społecznik. - Tak, stała się, ale 80 lat temu, niewyobrażalna. Bo pomyśl, że w getcie w Sosnowcu jest łapanka, zbierają wszystkich na boisku sportowym pod lufa-mi karabinów i wybierają, kto się Rzeszy przyda, a kto nie. I wtedy ostatni raz widzisz mamę i małą siostrę, bo są nieprzydatni i jadą do gazu do Oświęcimia, a ciebie i 150 innych dziewczyn los rzuca do Neusalz, do baraków i niewol-niczej pracy. I ktoś wpada na po-mysł, żeby cię przegonić w drew-niakach niemal 500 km i te twoje koleżanki niedoli padają po dro-dze zatłuczone kolbą karabinu mauser albo zastrzelone. Od kilku lat stycznie są dla Grzelki trudne: - Bardzo mocno angażuję się emocjonalnie w te coroczne obchody, a teraz mieli-śmy pewną kwintesencję, bo zo-stał odsłonięty pomnik. Nigdy nic na tych obchodach nie mówiłem. Nie jestem krasomówcą i orato-

rem – to nie jest mój świat. Wolę pisać, niż mówić. Na odsłonięciu też miałem coś mówić, taki był plan, ale cokolwiek robiłem na próbę, dostawałem kluch w gar-dle i łzy mi napływały do oczu. Bo jak się obcuje z tym złem przez tyle lat, to wiążesz się z tym bar-dzo emocjonalnie. Przecież gdyby nie zrządzenie losu, dziś nie pisał-bym z córkami tych dziewczyn. Ich by po prostu nie było, bo nie miałyby szans na istnienie, gdyby ich mamy w tym marszu umarły.
Przestroga- Bardzo się cieszę, że nasze miasto mogło pomóc w tym dzie-le – podkreśla prezydent Milew-ski. Zaznacza, że kluczowe było zaangażowanie Marka Grzelki: - Od wielu lat jest wielkim orędow-nikiem pamięci o więźniarkach. Cierpliwość, upór i konsekwencja w dążeniu do celu – te słowa od-dają to, czego dokonał.Rada miasta na pomnik prze-znaczyła 100 tys. zł. Podczas głosowania wszyscy radni byli jednomyślni, bez względu na światopogląd czy przynależność partyjną. - Należy o tym pamię-tać, by nigdy więcej już nie doszło do takich tragedii – mówi o losie więźniarek wspomniany wcze-śniej przewodniczący rady An-drzej Petreczko. - Marek zrobił gigantyczną robotę, którą dopro-wadził do finału. A my jako rad-ni zrobiliśmy to, co powinniśmy. Nikt ani przez chwilę nie miał wątpliwości, nikogo nie musieli-śmy przekonywać. Nie było poli-tyki. Może i ten pomnik powinien być już dawno temu, ale w końcu powstał. To musiało się wydarzyć. Trzeba oddać hołd kobietom, któ-re przeszły piekło.Petreczko parafrazuje słowa Mariana Turskiego, który przeżył Auschwitz: - Trzeba pamiętać, że i Auschwitz, i Gross-Rosen samo nie spadło nam z nieba.Radny Jan Hanusz poznał histo-rię obozu dzięki tekstom Grzel-ki. - Pomniki są po to, by przypo-minały historię. Możemy dzisiaj zwracać pamięć tym kobietom choćby zapalając znicz, kładąc tam kwiaty – mówi Hanusz. - Ko-lejni ludzie zainteresują się tym, co się tutaj działo. Czy wzruszy-łem się podczas uroczystości? Półmrok, trąbka, zaduma – tak, pojawiło się wzruszenie.Dr Andrzejewski pod pomni-kiem podkreślał, że to szczególny dzień: - W 2015 Marek rozpoczął swoją drogę. Bardzo długą, ale do-prowadziła nas do tego miejsca. Zwrócił uwagę na bardzo ważny aspekt naszej pamięci. Dostrzegł 

luki, które trzeba wypełnić.Dyrektor nowosolskiego mu-zeum zaznaczał, że „pamięć o złych czasach nie może zaginąć”. - Bo złe czasy mamy też dziś – zwrócił uwagę. - Każde dzia-łania przypominające o okro-pieństwach wojny, choćby w kon-tekście Ukrainy, są potrzebne. Musimy pamiętać. Widzimy dużo młodych ludzi i jestem przekona-ny, że będziemy pamiętać.Podczas uroczystości podsze-dłem do dwóch mężczyzn, którzy jak inni nowosolanie przyszli od-dać hołd więźniarkom. - Dowie-działem się o tej historii od Marka, kiedy zaczął ją opisywać – mówi Witold Łuszczki. - Zainteresowa-łem się tym, w końcu jestem stąd.- Urodziłem się w Nowej Soli, tu wychowałem i od dzieciństwa in-teresuję się historią, przeszłością miasta – dodaje jego kolega Woj-ciech Dąbrowicz. - Już dawno sły-szałem o obozie. Czuję żal, że coś takiego kiedykolwiek miało miej-sce. I patrząc na to, co dzieje się na świecie, jest nadal możliwe. Z jednej strony pamięć, zaduma, ale ten pomnik jest też przestrogą.
Zielona Góra też pamiętaW Lubuskiem nie tylko w No-wej Soli pamiętali. W Zielonej Gó-rze obchody 78. rocznicy marszu śmierci z obozu FAL Grünberg trwały dwa dni. Zorganizowali je Fundacja Tłocznia, lokalny od-dział „Wyborczej”, Stowarzysze-nie Forum Art i Muzeum Ziemi Lubuskiej. W sobotę w muzeum był wy-kład Aleksandry Mrówki-Łobo-dzińskiej. Autorki książki „One szły do maja. Historia najdłuższe-go marszu śmierci II wojny świa-towej” słuchało 50 osób.A w niedzielę odbył się pierwszy zielonogórski marsz pamięci. Po-nad 40 osób wyruszyło spod po-

mnika w miejscu synagogi, spalo-nej przez nazistów w czasie Nocy Kryształowej, na żydowski cmen-tarz. - Trasa prowadziła przez ul. Wrocławską, gdzie był obóz kon-centracyjny – mówi dziennikarz i społecznik Szymon Płóciennik. - O historii marszu opowiedzie-li m.in. Andrzej Kirmiel, dyrektor muzeum w Międzyrzeczu i zało-życiel Lubuskiej Fundacji Judaica, i Jerzy Fabiś, burmistrz Kargowej, który od lat walczy o to, by pamięć o żydowskich więźniarkach prze-trwała. 
*Wracam na chwilę do Grzelki.  - Nie uważam tego pomnika za ja-kąś formę spełnienia czy sukcesu, to nie jest ta kategoria – tłumaczy mi inicjator upamiętnienia w No-wej Soli. - Dlatego powstała stro-na ALNeusalz.eu, żeby tę wiedzę pokazać szerzej. Współpracuje-my z rozmaitymi osobami i insty-tucjami, żeby ją upowszechniać. Pomnik jest dopiero początkiem działań edukacyjnych. Stoi, ludzie go widzą – i za tym musi pójść szersza wiedza.- Dlaczego się tym zająłeś? – za-daję dość oczywiste pytanie.- Żeby te dziewczyny wiedziały, że ktoś pamięta. Że pewnym ge-stem – odczuwania trudu drogi, zimna – ktoś się z nimi łączy – od-powiada Grzelka. - Skoro siedzą teraz i moczą nogi w ciepłych nie-biańskich sadzawkach, to niech widzą z góry, że ktoś pamięta.Podczas odsłonięcia pomnika Marek Grzelka stanął dyskretnie z boku i patrzył, jak kolejne dele-gacje i mieszkańcy składają kwia-ty i zapalają znicze. Obserwował ich poruszenie. Sam też był wzru-szony. Niektórzy płakali, a ich łzy utworzyły te niebiańskie sadzaw-ki.
Mateusz Pojnar

Cieszy to, że w czwartek przyszło dużo młodzieży

Treść tablicy na pomniku (fot. Fota z Drona) eprasa.pl d1be906caf
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Młoda władza
„TK” 15 - 4 kwietnia Poznaliśmy prezydium młodzieżowej rady miasta. Są w nim trzy kobiety: Katarzyna Szymańska, Hanna 
Biegańska i Jessica Bogusz. - Musimy robić w Nowej Soli więcej akcji dla młodzieży – postulowała na naszych łamach Szymańska, 
która została szefową rady

Temat młodzieżowej rady mia-sta szeroko poruszyliśmy w po-przednim numerze „Tygodnika Krąg”. Przypomnijmy, że zasiada w niej 12 osób. Pierwsza sesja od-była się 3 kwietnia.- To historyczny moment – mó-wił o inauguracji MRM szef do-rosłej rady miejskiej Nowej Soli Andrzej Petreczko. - I bardzo się 

cieszę, że dotarliśmy do finału: półtora roku pracy z młodymi ludźmi to była czysta przyjem-ność. Widziałem u nich zapał, za-angażowanie i taką prawdziwą chęć do działania. Zresztą dzi-siejsza młodzież odważnie pre-zentuje swoje poglądy, działa w samorządach uczniowskich, sto-warzyszeniach, wolontariacie i coraz częściej w młodzieżowych 

radach. Przyszła kolej na nasze miasto. Podczas pierwszej sesji wybra-no władze rady. Przewodniczącą MRM została Katarzyna Szymań-ska z „Ogólniaka”. - Musimy robić w Nowej Soli więcej akcji dla mło-dzieży. Ostatnio jest ich mało – mówiła nam w ub. tygodniu. - Na-sze miasto nie jest małe, nie jest też tak duże jak np. Zielona Góra, 

ale dobrze byłoby, gdyby mimo wszystko działo się w nim więcej. Im więcej, tym lepiej.Hanna Biegańska z „Nitek” zo-stała wiceszefową rady. W „TK” podkreślała, że warto bardziej wypromować w mieście wolon-tariat. - Sprawić, by było więcej możliwości uczestnictwa w nim – tłumaczyła. - I co za tym idzie – pomagania innym. Na co dzień je-stem uczestniczką szkolnego wo-lontariatu.Sekretarzem MRM została Jes-sica Bogusz z „Elektryka”. - Chcia-łabym Nowej Soli bardziej przyja-znej dla młodzieży. Miasta, gdzie młodzi ludzie chętniej spędzają swój czas – zwracała uwagę w na-szej gazecie.- Bardzo się cieszę, że są mło-dzi ludzie, którym chce się chcieć. Także w samorządzie – komentu-je prezydent Nowej Soli Jacek Mi-lewski. - Zapraszam ich do współ-pracy i trzymam kciuki za burzę pomysłów.- Na zakończenie inauguracyj-nej sesji powiedziałem młodzieży, 

że są mądrymi i fajnymi osobo-wościami, więc jestem spokojny o ich pomysły i zaangażowanie na rzecz Nowej Soli. Mogą na mnie li-czyć – deklaruje swoje wsparcie Andrzej Petreczko.
Mateusz Pojnar

Radni są już po pierwszej sesji (fot. UM Nowa Sól)

Katarzyna Szymańska, uczennica 
„Ogólniaka” i przewodnicząca mło-
dzieżowej rady miasta

Droga na południe otwarta
„TK” 25 - 20 czerwca 16 czerwca został otwarty dla ruchu trzeci (ostatni) odcinek ulicy Dolnośląskiej do skrzyżowania z 
drogą na Bytom Odrzański. Tym samym można obwieścić: południowa strefa przemysłowa została skomunikowana z wę-
złem S3 Nowa Sól Południe

Wybierając się na samochodo-wą wyprawę, warto zapamiętać, że nowa droga nie łączy się z tra-są S3. Koniecznie zwróćmy uwa-gę na znaki drogowe! Poruszając 
się tędy do ronda Województwa Lubuskiego wybieramy trzeci zjazd na rondzie i jedziemy pro-sto na „trójkę” w kierunku Zielo-nej Góry.

Prace trwały rok. Przypomnij-my. Ulica Dolnośląska, spinająca rondo Województwa Lubuskiego z drogą wojewódzką nr 292, ma ogromne znaczenie dla układu 

komunikacyjnego Nowej Soli. Pro-sto ze strefy dojedziemy do węzła Nowa Sól Południe, bez potrzeby korzystania z ulicy Głogowskiej. Ponadto ta droga wyprowadzi ruch pojazdów ciężkich z dzielni-cy Stare Żabno (z wyjątkiem za-opatrzenia sklepów). Z kolei cała droga od strony Wolsztyna bę-dzie obsługiwana przez obwod-nicę południową, na dokończenie której województwo otrzymało wsparcie z Rządowego Fundu-szu Rozwoju Dróg i od miasta. Od strony południowej auta z Głogo-wa, a nawet z Wrocławia nie będą już musiały kierować się do węzła Nowa Sól Zachód, a pojadą w stro-nę węzła Nowa Sól Południe.Z ulgą odetchną też właściciele firm w południowej części mia-sta, bo dojazd do nich nie musi już odbywać się od strony Głogowa i Bytomia Odrzańskiego. To skrót 

do drogi S3, bez poruszania się obwodnicą południową. - Budowa trzeciego etapu dro-gi na południe i trzeciego etapu obwodnicy Nowej Soli spowodu-ją, że od strony zachodniej miasto otoczy połowa ringu, który moc-no usprawni komunikację – mó-wił na łamach „Kręgu” prezydent Jacek Milewski.Koszt inwestycji to 9,6 mln zł, z czego 80 proc. pochodzi z Rzą-dowego Funduszu Rozwoju Dróg. Nawierzchnię drogi wykonano z mieszanki mineralno-asfaltowej. Skorzystamy też z chodnika o sze-rokości 1,5 metra o nawierzch-ni z kostki betonowej. Na koniec świetna wiadomość dla miłośni-ków jednośladów – pojadą odcin-kiem dwukierunkowej ścieżki ro-werowej o szerokości 2,5 metra z nawierzchni bitumicznej.
Rafał Krzymiński

Prace przy budowie drogi trwały rok

eprasa.pl d1be906caf
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Starosta i zarząd bez absolutorium
Radny z obozu Milewskiego: Zostaliśmy zdradzeni
„TK” 25 - 20 czerwca Głosami radnych PiS, PO i PSL odwołano przewodniczącego rady powiatu Jarosława Suskiego i jego za-
stępcę Andrzeja Delę. Starosta Iwona Brzozowska i zarząd nie otrzymali absolutorium. Radni klubu Jacka Milewskiego czują 
się zdradzeni

Od samego początku czwartko-wej sesji w sali obrad dało się wy-czuć napięcie. Strzelba wisiała na ścianie i jak w dobrym westernie było pewne, że w pewnym momen-cie wystrzeli. W roli myśliwych wystąpiły partie polityczne. Krew poczuły 31 maja, kiedy Sylwia Woj-tasik zrezygnowała z pełnienia funkcji członkini zarządu powiatu. Sygnał do ataku dla koalicji PO-PiS wspieranej przez ludowców dał radny Mariusz Stokłosa (PO). Zaproponował, by rada powiatu podjęła uchwałę, która w trybie natychmiastowym odwołuje Woj-tasik ze stanowiska. Zresztą od po-czątku wyglądało to na polityczną ustawkę. Starosta Iwona Brzozow-ska odpowiedziała, że członkini zarządu wciąż odpowiada za waż-ne sprawy społeczne i oświatowe. - Aby mogły zostać dokończone, 30-dniowy okres wypowiedzenia umowy o pracę jest niezbędny – przekonywała starosta.- Byłem w zarządzie i jestem za-skoczony tym tłumaczeniem. Na jednej osobie spoczywa tyle obo-wiązków, że wraz z jej odejściem upadnie cały powiat? – dziwił się Przemysław Ficner z PiS. Wtóro-wał mu radny Grzegorz Zwarycz (PSL).
Dwie radne opuściły klub 
Milewskiego - Kiedy pracownik składa rezy-gnację, obowiązuje go okres wypo-wiedzenia – powtórzyła Brzozow-ska. - Przez ten czas następca może wdrożyć się w obowiązki. Pani Wojtasik musi też w sposób for-malny zdać rzeczy, które są zwią-

zane z wykony-waniem pracy.Ostatecznie uchwała prze-szła stosunkiem 11 do 10 i sta-ło się jasne, że obecna ekipa utraciła więk-szość na rzecz nowej, skonsoli-dowanej koalicji partyjnej. Tak to ją roz-ochociło, że po-szli za ciosem. Na wniosek Przemy-sława Ficnera najpierw wspólnie odwołali szefa rady Jarosława Su-skiego, który ich zdaniem fawory-zował swój klub i w nieelegancki sposób odnosił się do konkuren-tów politycznych, oraz wiceprze-wodniczącego Andrzeja Delę. Nowym przewodniczącym rady powiatu został Andrzej Ziarek (PSL), a wiceprzewodniczącym Krzysztof Galerczyk (PiS). Zjednoczona koalicja, do której oprócz wspomnianej Wojtasik do-szła też Bogumiła Gramza, opusz-czając klub Jacka Milewskiego, nie udzieliła także absolutorium staro-ście i zarządowi.W szeregach radnych Jacka Mi-lewskiego czuć wielki zawód zacho-waniem eksradnych z ich komite-tu. - Radna Wojtasik nas zdradziła, ale tak naprawdę nóż w plecy wbiła nam radna Bogumiła Gramza, któ-ra do samego końca przekonywała, że jest z nami. Okazało się, że tak nie było – mówi bez ogródek radny Marcin Kula.Co na to Gramza? Dlaczego prze-szła na drugą stronę barykady? - Nie podobało mi się, jak zarząd za-chował się wobec Sylwii Wojtasik. Wiem, że członkowie zarządu w jakimś sensie mogli, mówiąc w cu-dzysłowie, zawieść się na niej, ale uważam, że z człowiekiem, z któ-rym współpracowało się tyle lat, nie żegna się bez słowa dziękuję i dlatego stanęłam po jej stronie – odpowiada radna.- Można się z czymś nie zgadzać, ale pani przeszła do innego klubu. Radni mówią wprost, że czują się zdradzeni. Co pani na to? – dopy-tujemy. 

- Z jednej strony ktoś powie, że to było przejście emocjonalne. Dla mnie to była przemyślana decyzja, a reakcja wobec radnej Wojtasik pomogła mi ją podjąć. Jacek Milew-ski, lider rządzących w powiecie, wiedział, że chciałam zostać rad-ną niezależną w momencie, kiedy nazwę z szyldu komitetu ściągnął Wadim Tyszkiewicz. Tyle mogę po-wiedzieć – ucina radna Gramza.Finał jej decyzji jest taki, że w radzie powiatu zawiązał się klub radnych PO, w którego skład wy-chodzą Paweł Zwolski, Mariusza Stokłosy i dwie uciekinierki z klubu radnych Jacka Milewskiego.
 „To jest partyjniactwo”Starosta Iwona Brzozowska jest zniesmaczona przebiegiem i re-zultatami sesji. - Do tej pory w po-wiecie nowosolskim było więcej samorządu, troski o małą ojczy-znę i pracy merytorycznej. Od 15 czerwca dominuje u nas polityka w najgorszym, partyjniackim wy-daniu – nie owija w bawełnę Brzo-zowska. - Na co dzień zwalczające się formacje polityczne – PiS, PO i PSL – zawarły porozumienie nie po to, aby rozwiązać ważne problemy mieszkańców, ale dla stołków. Ko-mitetowi Jacka Milewskiego, któ-ry reprezentuję, zarzucano, że jest przystawką PiS, a tymczasem PiS-owi bliżej do PO. To miało być świę-to samorządu, chciałam spokojnie zdać relację z naszej rocznej pracy, ale na pierwszy plan wysunęły się partyjne gierki – podkreśla staro-sta.Brzozowska nie może zrozumieć zachowania odwołanej członkini zarządu. - To niepojęte, jak można wstrzymać się w głosowaniu nad absolutorium z wykonania własnej pracy i tym samym podważyć jej wyniki – ubolewa.Jarosław Suski, dotychczasowy przewodniczący rady powiatu, przywołuje spotkanie klubu po-wiatowych radnych Milewskiego, do którego doszło 1 czerwca. - Rad-na Wojtasik złożyła wobec kilkuna-stu obecnych współpracowników deklarację dalszej przynależności do drużyny. Miała nas wspierać w ważnych uchwałach. Za propo-

zycję pozostania nieetatowym członkiem zarządu podziękowała, a następnie odmówiła, argumen-tując nowymi obowiązkami służ-bowymi, a nie złą atmosferą, bra-kiem współpracy. Na sesji poparła już pierwszy wniosek opozycji o wprowadzenie do porządku obrad odwołania przewodniczącego. Jak zagłosowała w kolejnych głosowa-niach, wszyscy już wiedzą – mówi Jarosław Suski. 
Wojtasik bliżej do PO Wywołana do tablicy Sylwia Wojtasik faktycznie mogła piasto-wać stanowisko tylko do końca miesiąca. Dlaczego chciała odejść wcześniej? - Wygrałam konkurs, w lipcu zaczynam nową pracę i po-trzebuję więcej czasu, aby wdrożyć się w szeroki zakres obowiązków – odpowiada Wojtasik. - Raz jeszcze dziękuję pani staroście i pozosta-łym członkom zarządu za współ-pracę. Kilka problemów wspólnie udało nam się rozwiązać. Jestem bardzo zadowolona np. z powoła-nia powiatowej rady seniorów, któ-ra ostatnio została zaproszona do Sejmu, współpracuje też z partne-rami z Niemiec. Zdecydowałam się odejść, bo dotychczasowa formuła współpracy się wyczerpała – za-znacza Wojtasik.Dlaczego przystąpiła do nowego klubu w radzie? - PO jest mi ideowo najbliższa, bo mam poglądy libe-ralno-demokratyczne. Do tej pory starałam się realizować swoje po-mysły w ramach dotychczasowe-go klubu, ale powtórzę raz jeszcze: formuła współpracy się wyczer-pała. A głos pojedynczego radnego nie ma mocy sprawczej. Przypo-mnę też, że na początku kadencji tej rady powiatu władzę sprawo-wała koalicja z udziałem PO.
Gdzie merytoryczna 
dyskusja?W całej tej sytuacji podczas sesji na drugi plan zszedł najważniejszy punkt: raport o stanie powiatu za 2022 r. Nowa egzotyczna koalicja nie była zainteresowana meryto-ryczną dyskusją. - Cieszy fakt, że mimo kolejnego 

tak trudnego roku udało się osią-gnąć zaplanowane dochody budże-towe. W 2022 powiat nowosolski osiągnął je w wysokości 114 mln 959 tys. 257 zł (93,32 proc. planu rocznego). Wydatki zamknęły się w kwocie 118 mln 34 tys. 844 zł (86,67 proc. planu rocznego). Sto-sunkowo niski procent realizacji wydatków związany był z prze-ciągnięciem się realizacji inwesty-cji na rok 2023 – mówiła starosta Brzozowska. W raporcie sporo miejsca po-święcono inwestycjom. W 2022 r. rozpoczęły się prace przy dwóch ważnych zadaniach: budowie ob-wodnicy Konradowa (koszt w ze-szłym roku – 2 mln 154 tys. 605 zł) i budowie ścieżki rowerowej z No-wej Soli przez gminę Otyń do Zielo-nej Góry (koszt w 2022 – 2 mln 45 tys. 29 zł) we współpracy z gminą Otyń i miastami Nowa Sól i Zielo-na Góra. Kontynuowano i zakoń-czono projekty z poprzednich lat, m.in.: przebudowę skrzyżowania w Borowie Wielkim (559 tys. 504 zł). Dodatkowo w 2022 zlecono lub sfinalizowano dokumentację m.in. na rozbudowę drogi w Broniszo-wie (210 tys. 897 zł), przebudowę ul. Chrobrego w Nowej Soli (94 tys. 95 zł), przebudowę mostu na rzece Obrzyca w Tatarkach (zadanie kon-tynuowane w 2023 r.), rozbudowę drogi od miejscowości Tatarki do granicy powiatu (kontynuacja w 2023 r.). Wykonano dokumenta-cję ścieżki rowerowej na odcinku Nowa Sól – Siedlisko (251 tys. 289 zł). Łącznie na drogi wydano 6 mln 776 tys. 479 zł.
Nowy klub w radzie Co dalej? Teoretycznie nowa większość ma otwartą drogę do odwołania zarządu, ale może to być trudne – potrzebuje dwóch trzecich głosów. Za pozbawieniem mandatu Brzozowskiej musiało-by opowiedzieć się aż 13 radnych (obecnie ma 12 przeciwników). Nic nie wskazuje na to, żeby to możli-we. Porozumienie PiS-PO-PSL po-trzebuje jednego głosu, na który będzie próbowało zapolować.

 Rafał Krzymiński
Mariusz Pojnar

Sylwia Wojtasik opuściła szeregi klubu radnych Jacka 
Milewskiego
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300 mikołajów
Charytatywny Bieg Wigilijny nie zawiódł. Był taki jak zawsze – pełen uśmiechu i dobrej energii! Biegaczki i biegacze pomogli 
w tym roku Kacperkowi, który walczy o wzrok

Nowosolanki i nowosolanie już po raz szósty na zaprosze-nie Klubu Mam i Adam Draczyń-ski Running Team wzięli udział w charytatywnym sportowym wydarzeniu, które rokrocznie odbywa się w mieście tuż przed świętami Bożego Narodzenia.Organizatorzy i uczestnicy po-mogli w tym roku 11-letniemu Kacperkowi. Chłopiec walczy z 

dziecięcym porażeniem mózgo-wym. Tegoroczne wydarzenie odbyło się pod hasłem „Biegnij po wzrok”, by pomóc mu lepiej dostrzegać otaczający go świat. Kacperek nie mógł przybyć na bieg. „W nocy trafił do szpitala” – napisały w internecie kilka go-dzin przed wydarzeniem przed-stawicielki Klubu Mam. Startowało 300 zawodniczek i 

zawodników. Wygrali wszyscy – to oczywiste, mając na uwadze cel imprezy. Ale najszybciej do mety wśród panów dobiegł Ja-kub Wawrzykowski, reprezen-tant Astry Nowa Sól. Miejsce drugie dla Abdellatifa Boulkhal-fa z Klubu Biegowego Wikon, trzecie zajął Rafał Frąckowiak z SB Dogorywanko. Wśród ko-biet najlepsza była Liliana Mły-

narczyk, również zawodniczka Astry. Wyprzedziła na podium Ewelinę Michnowicz z Krosna Odrzańskiego i Martynę Kor-wel, swoją klubową koleżankę. Kibice rzecz jasna kibicowa-li – taka ich rola, ale mogli rów-nież wziąć udział w loterii fan-towej, kupić ciasto, wrzucić coś do puszki. Nie zabrakło także loterii fantowej czy aukcji kosza 

wędlin świątecznych z Masar-ni Tradycyjnej w Przyborowie. Można było także zrobić bada-nia przesiewowe wzroku.Brawa dla organizatorów i do zobaczenia, mamy nadzieję, na kolejnej edycji!
Mateusz Pojnar

fot. MMF Fotografia 
Sportowa Jarek Chróściel

Święty tym razem przemieszczał się na rowerze. W biegu brało udział 300 osób

Jakub Wawrzykowski i Liliana Młynarczyk, czyli zwycięzcy z Astry Przebrania, w których biegli zawodnicy, były czasem bardzo ciekawe...eprasa.pl d1be906caf
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SPORTTygodnik

Ambasador Oleksy
„TK” 11 - 14 marca - Dane mi było pokazać nas, zawodników ampfutbolu, w skali świata. Stanąć na scenie w Paryżu i udowod-
nić, że niemożliwe nie istnieje – mówi w ekskluzywnym wywiadzie dla „Tygodnika Krąg” Marcin Oleksy, zwycięzca Nagrody 
Puskása, którą odebrał na gali FIFA w Paryżu

Mateusz Pojnar: Wyczytu-
ją trzy nazwiska finalistów: Ri-
charlison, Payet, Oleksy. A potem 
ogłaszają, że wygrałeś właśnie 
ty – co czułeś w tamtym momen-
cie?

Marcin Oleksy: W pierwszej chwili? Głowa w dół, szybkie wde-chy, żeby jakoś dojść do siebie. Planowałem przemówienie już dwa tygodnie wcześniej, układa-łem je sobie w głowie. Myślałem, że mogą się poryczeć, jak im to wszystko powiem. Szedłem w stro-nę sceny i zastanawiałem się, od czego mam zacząć. Odebrałem na-grodę, spojrzałem na salę i wszyst-kie oczy były skierowane na mnie. Pojawił się stres i potem nawet nie pamiętałem, co ostatecznie powie-działem. Pokazali bramkę jeszcze raz i po oklaskach ciśnienie zeszło: podnie-siona pięść, uśmiech. Megauczucie. Piękna była reakcja wszystkich, w tym Messiego czy Mbappé. Bili brawo, dostałem owację. Niesamo-wite uczucie. Jak pokazywali nomi-nowane bramki, nawet Mbappé nie dostał takich braw, a przecież był u siebie – gra w PSG, jest Francuzem. Oddali mi tym szacunek. Wyjątkiem był Richarlison – on nie był zadowolony z takiego obro-tu spraw.
Po czym to poznałeś?Wyszedł tuż po ogłoszeniu zwy-cięzcy. 
Ale w internecie widziałem, że 

zrobił sobie z tobą zdjęcie. I ład-
nie je podpisał.Zostało zrobione przed galą, jest na nim też Payet. Być może Richar-lison wyszedł, bo się spieszył, ale wydaje mi się, że raczej chodziło jednak o to, że nie wygrał. Zdziwi-ła mnie trochę jego reakcja. Wyda-je mi się, że on sam był zdziwiony, że nie zwyciężył. To wyczytałem z jego zachowania. 

Wspominałeś, że miałeś przy-
gotowane inne przemówienie. 
Co pierwotnie chciałeś powie-
dzieć?Miałem zamiar bardziej skupić 

się na swojej historii, powiedzieć więcej o początku, jak to się u mnie zaczęło. Jeszcze mocniej poruszyć kwestię ampfutbolu, bo on zasłu-guje na ważne miejsce w sporcie. 
Przed galą miałeś przeczucie, 

że wygrasz?Do samego końca nie wierzy-łem, że to się uda. Konkurowałem z gwiazdami, w dodatku dochodzą mistrzostwa świata, na których Richarlison zdobył swoją bramkę. Chociaż bardziej podobał mi się gol Payeta dla Marsylii. Ale wcześniej rzeczywiście poja-wiały się sygnały, że jednak mogę wygrać. Justyna z FIFA, która się nami opiekowała, pytała, jak będę ubrany, czy będę z protezą, czy bez, bo organizatorzy chcieliby to wie-dzieć w razie mojej wygranej. Moja partnerka Ewelina zwróciła uwa-gę, że to może coś sugerować. Do-datkowo gala na słuchawkach była tłumaczona na język polski, co po-noć nigdy nie miało miejsca. Też znamienne było to, że posa-dzili mnie z brzegu – nie musiałem się przeciskać między innymi ludź-mi. Jak tam usiadłem, zażartowa-łem: to co, wygrałem? [śmiech]Prezes Warty Poznań mówił mi później, że już od godz. 12.00 wie-dział, że wygrałem, bo widział w internecie zdjęcia, które zrobiła mi FIFA. Zwycięzca Nagrody Puskása ma ponoć co roku fotografie z białą i brązową piłką – miałem z obiema. W dniu gali odwiedzili mnie też dziennikarz z Węgier i żona Fe-renca Puskása. Ten dziennikarz 

powiedział, że będzie bardzo zdzi-wiony, jeśli nie wygram. Przywiózł mi koszulkę i książkę o tym legen-darnym piłkarzu.
Miałeś okazję poznać najwięk-

szych w świecie futbolu i z nimi 
porozmawiać.Przede mną siedziały świetne 

piłkarki, w tym najlepsza na świe-cie bramkarka. Niedaleko również Yassine Bounou, bramkarz Sevil-li i reprezentacji Maroka, świetny człowiek. Bardzo pozytywnie na-stawiony, gratulował mi. Przede mną byli trener Scolari i bramkarz reprezentacji Argentyny Emiliano Martinez. Widziałem van Dijka, też trochę starszych gwiazd piłki. Dłu-go można by było wymieniać.
Rozmawiałeś z nimi?Kylian i Messi, dziś największe gwiazdy, w pewnym sensie byli bardziej odseparowani od resz-ty. Wokół Mbappé było mnóstwo ochroniarzy i trudno było się do niego dostać.Ale pogadałem z Roberto Carlo-sem – podszedł do mnie i pogratu-lował. Dużo rozmawiałem z szefem FIFA Giannim Infantino. Arsene Wenger zażartował, że muszę być bardzo silnym człowiekiem, sko-ro strzelam takie bramki. Że to po prostu było szalone. Rozmawiałem też z Del Piero, Pierluigim Colliną. Mam zdjęcie z Brazylijczykiem Ro-naldo, idolem z młodszych lat. To 

była chyba dla mnie największa radość – że spotkałem Carlosa czy Ronaldo, gwiazdy dawnego Realu Madryt. 
To pierwsza taka nagroda dla 

Polaka i dla przedstawiciela 
ampfutbolu. Przełamujesz ba-
riery.Wiesz co, jestem przekonany, że wygrałem nie przez niepełno-sprawność, tylko przez to, co zro-biłem. Ta bramka spodobała się lu-dziom. 

Czułeś wsparcie swoich ko-
legów i przyjaciół z Nowej Soli, 
gminy Otyń, powiatu nowosol-
skiego?Ono było bardzo mocne, bardzo za nie dziękuję. Mnóstwo ludzi się w to zaangażowało. Głosujący byli z całego świata.

Nagroda diametralnie zmie-
niła i zmieni jeszcze twoje życie. 
Już teraz dostrzegasz, że nie ma 
powrotu do tego, co było? Może 
to staje się powoli uciążliwe?Według mnie tak naprawdę to jest szansa dla całego ampfutbolo-wego środowiska. Tak to przyjmu-

ję. Dostałem pewne zadanie i będę musiał je kontynuować. Staram się nie odmawiać wywiadów żadnym mediom, popularyzować ten sport. Nie, to nie jest męczące. Tzn. fi-zycznie jest, ale muszę to zrobić, bo ampfutbol na to zasługuje. 
Czujesz się teraz ambasado-

rem tej odmiany piłki nożnej?Tak się złożyło, że jestem na dziś najbardziej rozpoznawalnym przedstawicielem ampfutbolu, więc myślę, że tak. Ale ambasa-dorem jest każdy, kto uprawia ten sport. My wszyscy to współtwo-rzymy, a mi dane było pokazać nas, zawodników ampfutbolu, w skali świata. Stanąć na scenie w Paryżu i udowodnić, że niemożliwe nie ist-nieje.Treningi ampfutbolu pokazują, że my potrafimy się z siebie śmiać.
Przed twoim wyjazdem do 

Paryża mieliście świetne hasło: 
jedną nogą w finale. Hasło jest mega! Mocno wy-brzmiało.

A do swojej pracy na budowie 
teraz wrócisz?Myślę, że wrócę, bo ją lubię – lu-bię przebywać w towarzystwie moich kolegów z pracy. Codziennie jest mnóstwo śmiechu. W dodatku to jest rodzinna firma, prowadzi ją kuzyn. Wszystko jest do poukłada-nia równolegle z projektami, które będę szykował. Muszę przemyśleć, co dalej. 

W „Tygodniku Krąg” jako 
pierwsi opisaliśmy szeroko two-
ją historię związaną z ampfutbo-
lem już w grudniu 2020 r. Wtedy 
zaczynałeś przygodę z tym spor-
tem.Dużo się zmieniło, prawda? Całe życie kochałem sport, piłkę. Cha-rakter pozwolił mi szybko zaadap-tować się w Warcie, w reprezenta-cji.

I w końcu stałeś się inspiracją 
dla ludzi, którzy mają za sobą 
dramatyczne momenty.Tak czuję. Mam nadzieję, że teraz wielu ludzi uwierzy w siebie i uzna, że nie można się poddawać.

Marcin Oleksy z Nagrodą Puskása. Redakcja „Tygodnika Krąg”, 9 mar-
ca 2023

Arsene Wenger zażartował, że muszę być bardzo silnym człowie-kiem, skoro strzelam takie bram-ki. Że to po prostu było szalone.

SPORTOWE PODSUMOWANIE ROKU
Zbliża się koniec roku, więc czas na podsumowania – również te sportowe. Przeczytajcie o kilku najważniejszych wydarze-
niach roku 2023 w powiatowym sporcie
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Maku Gym najlepszym klubem
mistrzostw Polski!
„TK” 16 - 18 kwietnia Ponad 400 walk, 460 zawodników, 104 kluby, cztery ringi. Kickboxerskie mistrzostwa Polski w formule 
low kick, które odbyły się w Nowej Soli, sportowo były majstersztykiem. Nasi zdobyli złote, srebrne i brązowe medale

- Można powiedzieć, że to była historyczna liczba uczestników – mówi nam Tomasz Makowski, tre-ner Max Boxing Klub Nowe Mia-steczko, czyli popularnego Maku Gym, który mistrzostwa zorga-nizował z Polskim Związkiem Kickboxingu. - Żeby to wszystko organizacyjnie spiąć, musieliśmy stworzyć cztery ringi. Pozwoli-ły nam na to gabaryty i zaplecze nowej hali. Ta przy ul. Botanicznej nie podołałaby temu wyzwaniu. Obiekt przy ul. Zjednoczenia bar-dzo się spodobał.Impreza rozpoczęła się w pią-tek, a potrwała aż do niedzielnego wieczora. Za nami trzy dni spor-towych emocji na najwyższym poziomie.Bo przyjechali najlepsi z naj-lepszych z całej Polski. O tytuł mistrza Polski walczyli juniorzy młodsi, starsi i seniorzy. Kibice dopisali, co pokazało – a raczej kolejny raz potwierdziło – że taka impreza w Nowej Soli jest potrzebna. 
Mamy mistrzów!Jak poradzili sobie zawodnicy „Maka”? Po kolei, zacznijmy od kategorii seniorów 86 kg. W niej trzecie miejsce zajął Kacper Bie-liński. - W pierwszej walce zno-kautował rywala, w drugiej miał trudniej, bo walczył z rozbitą nogą. Dużo boksował, wyprowa-dzał lowkicki i wygrał. Do kolej-nego pojedynku nie mógł wyjść ze 

względu na obitą nogę – opowia-da trener Makowski. Wśród juniorów starszych (70 kg) brązowy medal zdobyła Rok-sana Chrzanowska. Fantastycznie spisała się Oliwia Głodek. Podopieczna trenera Ma-kowskiego nie miała sobie rów-nych wśród juniorów starszych w kategorii 60 kg. Została najlepszą zawodniczką turnieju w tej kate-gorii i mistrzynią Polski! - Wygra-ła wszystkie trzy walki – dodaje „Maku”.Utytułowana juniorka starsza Zuzanna Topór wygrała w 56 kg. 

W półfinale znokautowała prze-ciwniczkę. W finale wymieniała ciosy i kopnięcia z zawodniczką, którą dobrze już z ringu zna. Prowadziła, ale... - Sędzia pod koniec uznał, że Zuzia wyprowa-dziła backfist i sfaulowała, ale nic takiego nie miało miejsca – wspo-mina trener Makowski. Koniec końców błąd sędziego został na-prawiony. - Zebrał się sztab sę-dziowski, obejrzał ponownie ten fragment walki na nagraniu do-brej jakości, przeanalizował i de-cyzja została cofnięta. Tym sa-mym Zuzia zdobyła złoto – mówi 

jej trener. Świetnie zawalczyła i mistrzy-nią Polski została także Patrycja Wiśniewska w kategorii juniorki młodszej 52 kg. Dwa medale mamy również wśród juniorów młodszych 60 kg. Dawid Ciszka zdobył srebro, Ka-rol Micnas – brąz. Ciszka wygrał dwa trudne pojedynki, ale uszko-dził nogę. Nie mógł praktycznie chodzić, więc nie mógł też wyjść do walki finałowej. Micnas rów-nież pokazał się ze świetnej stro-ny, mimo że łatwo nie miał. Aleksandra Cybulska zawiesi-ła na szyi srebro w kategorii ju-niorek młodszych 60 kg. - Można ją pochwalić. Dopiero weszła do juniorek młodszych. Dobrze wal-czyła i słuchała narożnika, ale zabrakło nieco doświadczenia – ocenia „Maku”.Filip Jóźwik zdobył brąz wśród juniorów młodszych w kat. 48 kg.Ważne: najlepszym klubem mi-strzostw kraju został Maku Gym! Brawo.
Gołębiowski ze 
zwycięstwemJeśli chodzi o naszych zawod-ników, wisienką na torcie nie-

dzielnej gali, która wieńczyła mistrzostwa, był pojedynek Mi-chała Gołębiowskiego z Anatoli-jem Kuhalem. Ta walka odbyła się na zasadach K-1. Kuhal zwykle chodzi w wyż-szej kategorii wagowej, ale Mi-chał sprostał temu utytułowane-mu przeciwnikowi! Przewalczył z nim cały dystans i wygrał. - Wiedziałem, że rywal jest na-prawdę klasowy, ale znam moż-liwości Michała. On nie może to-czyć łatwych walk, musi mieć wyzwania. Wtedy się rozwija – podkreśla trener Makowski. - To była bardzo dobra walka. Na koniec Michał trafił jeszcze wysokim kopnięciem i rywal był liczony.- Zawodnicy i trenerzy po-zytywnie odebrali naszą im-prezę – podkreśla „Maku”. I dziękuje wszystkim, którzy dołożyli swoją cegiełkę do or-ganizacji MP: - Trzeba byłoby wymienić całą listę nazwisk – wielkie dzięki. Było dużo pracy, choćby przy rozkładaniu rin-gów, ale jak zwykle przyjacie-le mnie nie zawiedli. Wiem, że mogę na nich zawsze liczyć. Je-stem im wdzięczny. 
Mateusz PojnarZawodnicy rywalizowali na czterech ringach (fot. PZKB)

Załoga Maku Gym (fot. Dariusz Biczyński/DB Team)
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Astra Nowa Sól – Krispol Wrze-
śnia 3:0 (25:18, 25:11, 25:20)W środę grały dwie ekipy wal-czące o utrzymanie. Astra miała jednak wszystko pod kontrolą. No, nerwowy był początek meczu, ale nowosolanie szybko uspokoili emocje. I wygraliśmy 3:0 – do 18, 11 i 20. I utrzymaliśmy się na za-pleczu PlusLigi!- Teraz już możemy powiedzieć, że ta sytuacja z potencjalnym spadkiem siedziała w naszych głowach, choć staraliśmy się na zewnątrz tego nie pokazywać – mówi nam trener Astry Andrzej Krzyśko. - Początek rzeczywiście to było parę błędów, ale później graliśmy już tak, jak sobie życzy-liśmy. Od momentu, kiedy Tomek Pizuński poszedł na zagrywkę i wywalczyliśmy kilka punktów, już poszło. Zaczęliśmy kontrolo-wać ten mecz i rozdawać karty.Trener chwali, że nasi zagra-li dobrze jako drużyna. Widział w swoich zawodnikach radość, energię z gry: - I spokój. Tak jak np. w Sulęcinie wiedzieliśmy, że 

po prostu musimy zrobić swoje. Każdy wypełniał swoje zadania.Szkoleniowiec Astry chwali Sławomira Buscha, MVP meczu. Przypomina mu się debiutanckie spotkanie zespołu w Tauron 1. Lidze z Krakowem, kiedy Busch również brylował. - Zawsze po-wtarzałem zawodnikom, że na każdego przyjdzie pora – mówi Krzyśko. - Nie mamy gwiazd, mamy zespół. Jeden ma lepsze chwile, drugi musi poczekać, ale dostanie szansę. Chłopaki to zro-zumieli. To młodzi zawodnicy i nie wiadomo, gdzie jeszcze wylą-dują i co pokażą.- Mieliśmy trudne chwile w tym sezonie, robiło się gorąco – przy-znaje trener. - Ale mieliśmy też cel: utrzymać się. I dopięliśmy swego. Też chcielibyśmy grać w środku tabeli, ale teraz nie wyszło. Może to będzie cel na przyszły sezon: skompletować skład, który z No-wej Soli stworzy twierdzę, i wy-grać kilka spotkań z drużynami wyżej notowanymi. Mieć większy komfort w całej stawce.- Zarzucają nam, że jesteśmy ar-

mią zaciężną. Ale tak naprawdę nie ma pierwszo- ani drugoligo-wego zespołu, który gra swoimi wychowankami. To jest nierealne, jeśli chce się grać o awans, a po-tem utrzymanie w Tauron 1. Li-dze. Przecież jesteśmy zapleczem najlepszej ligi świata – zaznacza Krzyśko, mając na myśli to, że w finale siatkarskiej Ligi Mistrzów zagrają dwie polskie ekipy.- Wypadł nam przez kontuzję ważny siatkarz, rozgrywający, z którym awansowaliśmy. To tak jakby zabrało się z samochodu kierownicę – podkreśla rolę Ma-teusza Rucińskiego trener Krzyś-ko. - Dlatego ukłony dla Łukasza Jurkojcia, który zgodził się i nas wsparł na rozegraniu. Nie szło ku dobremu, ale gdy przejąłem drużynę, z treningu na trening i z meczu na mecz czułem się co-raz pewniej, czułem wsparcie chłopaków. Dlatego dziś jest ol-brzymia satysfakcja, że ciężką pracą osiągnęliśmy to utrzyma-nie.Ulgę poczuł też prezes Astry Przemysław Jeton. - Prawie do 

ostatniej chwili walczyliśmy o pozostanie w lidze – zaznacza. - Graliśmy teraz z bezpośrednim rywalem w walce o utrzymanie, ale byłem optymistycznie nasta-wiony. Wiedziałem, że podołamy, bo to Września miała większą presję i niewielki margines do po-pełnienia błędu. Dla nich stracony jeden punkt już oznaczał spadek. Mieliśmy wszystko we własnych rękach i bardzo duże wsparcie ze 

strony kibiców, którym dziękuje-my. Udowodniliśmy, że jesteśmy lepsi i zasługujemy na kolejny se-zon na tym poziomie. Wiele wysił-ku nas to kosztowało. - Wydaje mi się, że gdybyśmy spadli, siatkówka na tym pozio-mie nie wróciłaby prędko do No-wej Soli – dodaje Jeton. - Tym większe zadowolenie, że tak się nie stało. 
Mateusz Pojnar

Kamień z serca. Zostajemy w Tauron 1. Lidze
„TK” 15 - 11 kwietnia - Mieliśmy trudne chwile w tym sezonie, robiło się gorąco. Ale mieliśmy też cel: utrzymać 
się. I dopięliśmy swego – cieszy się trener Astry Nowa Sól Andrzej Krzyśko

Siatkarze na koniec podrzucili swojego trenera (fot. Artur Lawrenc)

Buona sera, III ligo!
„TK” 23 - 6 czerwca Odra Skrzynie Zając Bytom Odrzański przyklepała awans! - Mam dużą satysfakcję, bo wiem, ilu lu-
dzi w to wszystko nie wierzyło – podkreśla prezes Piotr Michalewicz. Czarni Rudno też dopięli sprawę awansu i w przy-
szłym sezonie zagrają w okręgówce

Bytomianie pokonali u siebie w IV lidze Świebodzin 3:1 po dwóch bramkach Damiana Piotrowskie-go i trafieniu Dawida Cieśli. Tym samym na dwie kolejki przed końcem rozgrywek wiedzą już, że mają awans w kieszeni, bo Syrena Zbąszynek przegrała z Ilanką 1:3! 

Spełniły się marzenia kibiców Odry, piłkarzy, działaczy i tych, którzy lokalnej piłce po prostu dobrze życzą. Sobota była szczególna m.in. dla prezesa klubu Piotra Michalewi-cza. Od początku wierzył, że to się uda. - Powoli to do mnie dociera, 

chodzę parę metrów nad ziemią – uśmiecha się Michalewicz. - Mam dużą satysfakcję, bo wiem, ilu lu-dzi w to wszystko nie wierzyło. Dużo udało nam się zrobić. Pa-miętam, w jakim miejscu byliśmy na początku tego projektu i widzi-my, w jakim jesteśmy dzisiaj. - Czuję się mocno spełniony – przyznaje prezes Odry. - I bardzo, bardzo szczęśliwy, że zrobiliśmy to już teraz. Było wzruszenie, bo od dłuższego czasu mieliśmy ci-śnienie na ten awans. Ono wzro-sło szczególnie po porażce ze Zbąszynkiem. Powiedziałem te-raz chłopakom w szatni, że każdy piłkarz z województwa lubuskie-go chciałby być dziś na naszym miejscu, a pewnie każdy prezes na moim. Ogromna duma.Spytaliśmy prezesa Michale-wicza, czy według niego zespół musi się wyraźnie wzmocnić, 

żeby powalczyć w przyszłym se-zonie o utrzymanie w III lidze. - Ale czemu o utrzymanie? – od-parł. - Nie wiemy na dziś, kto jaki-mi kadrami będzie dysponował, jaką będziemy mieli my, ale mó-wię wprost: wchodzimy do III ligi, żeby ją wygrać i awansować do II. Natura zwycięzcy nie pozwala mi mówić inaczej. Oczywiście w trakcie rozgrywek może nastąpić weryfikacja celu. Jednak na dziś, kiedy sezon III ligi się jeszcze nie zaczął, dlaczego mam mówić, że nie wierzę w naszych ludzi? Nie chodzi o odgórne zamierzenie, że będziemy ciułać punkty, bo to nie jest sportowe podejście. Podob-nie mówiłem w okręgówce i IV lidze.Jednocześnie Michalewicz za-znacza, że klub będzie chciał zbudować silną drużynę. - Część zawodników zgłosiło już, że nie 

będą mogli z nami grać, bo to już jest poziom, można powiedzieć, półzawodowy, więc zmian w ka-drze będzie pewnie sporo, ale wszystko będziemy robili z gło-wą – zapowiada szef Odry. - III liga będzie też świetną promocją Bytomia Odrzańskie-go – puentuje Michalewicz. „Ja się pytom, gdzie jest Bytom” – wiele drużyn z innych województw już to dokładnie sprawdziło.Równie szampańskie nastroje są w Rudnie – Czarni w sobotę pokonali Czciradz 2:1 po bram-kach Jakuba Boruszewskiego i awansowali do okręgówki. „Mecz bardzo wyrównany i wymagają-cy, jak pogoda, w której przyszło nam grać, ale jednak to my zgar-niamy komplet oczek” – napisali w internecie po spotkaniu. Odrze i Czarnym gratulujemy!
Mateusz Pojnar

Nie zabrakło szampana (fot. Małgorzata Borowiecka)
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Nielba wygrała 3. Memoriał Bronisława Malego
„TK” 35 - 29 sierpnia - Kiedy 

widzę te wszystkie osoby zaan-
gażowane w nasz projekt, wra-
ca mi przed oczy Bronek. Dla-
czego? On był czysty, uczciwy, 
bezinteresowny i to cały czas 
się za nim niesie – mówi Edyta 
Dąbrowska, prezeska UKS Trój-
ka, gospodarza memoriału Sobotnie wydarzenie rozpoczęło się starciem gospodarzy, którzy za-grali przeciwko zespołowi Nielby Wągrowiec. Goście wygrali to spo-tkanie 25:19.Po tym spotkaniu, punktualnie o 12.00, minutą ciszy uczczono pa-mięć  trenera Bronisława Malego i tym samym oficjalnie rozpoczęto memoriał jego imienia. W hali nie zabrakło senatora Wadima Tysz-kiewicza, który zabrał głos pod-czas otwarcia. - Bronisław Maly to człowiek, o którym należy pamię-tać. Cieszę się, że jesteście tu, by go wspominać. Życzę wam wszystkim udanego turnieju – mówił senator.Na trybunach zasiadł także pre-zydent Nowej Soli Jacek Milewski. Towarzyszyli mu radni miejscy, bo Maly służył nie tylko społeczności Trójki, ale także wszystkim miesz-kańcom zasiadając w radzie mia-sta. Swoją obecnością wszyscy go-ście memoriału oddali mu należyty hołd i uczcili jego pamięć.- Pamiętamy Bronka jako oso-bę, która zawsze miała uśmiech na twarzy i otwarte serce dla innych. Był wzorem życzliwości, empatii i oddania dla społeczności naszego 

miasta. Jego miłość do piłki ręcznej była zaraźliwa, a pasja, którą w nią wkładał, inspiracją dla kolejnych pokoleń zawodników. Ale to nie tylko sport był jego życiową pasją – kochał Nową Sól z całego serca i z oddaniem pracował nad jej rozwo-jem – wspominał Malego Andrzej Petreczko, przewodniczący rady miejskiej w Nowej Soli. I dodał: - Niech ta pamięć na za-wsze pozostanie w naszych ser-cach i będzie przypomnieniem, że małe gesty życzliwości mogą mieć ogromne znaczenie będąc inspira-cją do tworzenia lepszego świata wokół nas.  
Kawał dobrego 
szczypiorniakaPo oficjalnym rozpoczęciu na-przeciw siebie stanęły zespoły WKS Śląsk Wrocław oraz PGE KPR Gryfino. W tym starciu lepsi okaza-li się szczypiorniści ze stolicy Dol-nego Śląska. 

W meczu o trzecie miejsce spo-tkali się przegrani spotkań otwar-cia, czyli gospodarze oraz team z Gryfina. Po wyrównanej grze i szybkim meczu lepsi okazali się nowosolanie, którzy wygrali 26:24. „Bardzo dziękujemy drużynie przeciwnej za to, że już kolejny raz wzięła udział w memoriale” – czy-tamy na Facebooku Trójki. W nowosolskim zespole najlep-szym zawodnikiem został nowy nabytek klubu Jakub Nowakowski, który rozegrał dwa znakomite me-cze. Tytuł MVP w drużynie z Gryfi-na otrzymał Aleksander Jeziorny.W finale memoriału zmierzyły się ze sobą dwa zespoły ligi cen-tralnej, czyli Nielba i Śląsk Wro-cław. Ostatecznie o dwie bramki lepsi okazali się zawodnicy Nielby, którzy tym samym zwyciężyli te-goroczne zmagania imienia Broni-sława Malego. MVP w drużynie Wrocławia zo-stał Krzysztof Gądek, natomiast w wygranej drużynie Nielby Eryk 

Bernacik. Warto także odnotować, że każ-dy zawodnik MVP w nagrodę za świetną postawę dostał zegarek. W klubie są niezwykle wdzięcz-ni zawodnikom wszystkich ze-społów, którzy przyjechali do No-wej Soli i pokazali kawał dobrego szczypiorniaka. 
Opowieści o klubieEdyta Dąbrowska, prezeska Trójki, cieszy się, że klubowa rodzi-na, na którą z góry spogląda Broni-sław Maly, cały czas się powiększa. - Klub się rozwija, osób bezintere-sownych, które nas wspierają, przy-bywa. Kiedy widzę te wszystkie osoby zaangażowane w nasz pro-jekt, wraca mi przed oczy Bronek. Dlaczego? On był czysty, uczciwy, bezinteresowny i to cały czas się za nim niesie – podkreśla Dąbrowska. Sporo rozmawia z trenerami i ostatnio wspólnie zauważają pew-ną prawidłowość. - Mamy coraz więcej szczęścia, nie tylko na bo-isku, ale też w codziennym funk-cjonowaniu klubu. Ostatnio poja-wił się sponsor z Warszawy, który generalnie nie interesuje się spor-tem. Opowiadałam mu o naszym projekcie - o Karolinie, która pra-cuje w rzeźniku i często swoje ostatnie pieniądze oddaje na klub. O Adze, która często po nocce nie śpi, przychodzi do klubu i szykuje sprzęt potrzebny do kibicowania. I ten sponsor, któremu mówiłam o tych i innych kibicach, o trenerach, 

o rodzinnej atmosferze, ostatecznie wsparł nas niemałą kwotą. W tych wszystkich ludziach widzę Bronka. On jest w każdym z nas – wzrusza się Edyta Dąbrowska.
Bronek wiecznie żywy Mimo że mija trzeci rok od śmier-ci Malego, w klubie podkreślają, że jego obecność czują cały czas. - On się przewija w rozmowach, w aneg-dotach, w legendach powtarzanych między zawodnikami. One nio-są się po tej części Polski, w której gramy. I to też przyciąga nowych zawodników. Mamy kilku nowych, którzy do nas dołączyli i chcą u nas grać. Oni też przesiąkają historia-mi na temat naszego wielkiego tre-nera – podkreśla Dąbrowska.  Jak ocenia sportowy poziom ze-społu zaprezentowany w sobotę? - Jestem bardzo zadowolona. Nie chcę zapeszać, ale w porównaniu do poprzednich memoriałów wy-daje mi się, że na boisku wygląda-my lepiej, szybciej biegamy, jeste-śmy silniejsi. A nie zapominajmy, że okres przygotowawczy jeszcze cały czas trwa i optymalna forma dopiero ma nadejść – ocenia preze-ska Trójki. Kolejny memoriał za rok. A już za niespełna trzy tygodnie pierwszy mecz ligowy. Nietypowo, w piątek 15 września, nowosolanie zmierzą się w lubuskich derbach z zespo-łem ZEW Świebodzin. Już dziś serdecznie zapraszamy. 

Mariusz Pojnar 

Adam Marysiak najszybszy!
„TK” 20 - 16 maja Zawod-

nik Astry Nowa Sól wygrał 38. 
Półmaraton Solan im. Romana 
Terlikowskiego. Drugi na metę 
przybiegł Artur Gułaj z Legnicy, 
a trzeci Abdellatif Boulkhalf z 
nowosolskiego Klubu Biegowe-
go WikonPółmaraton Solan to jedna z najważniejszych imprez sporto-wych w mieście. W tym roku od-był się już po raz 38. Patronem biegu jest Roman Terlikowski – w Nowej Soli sportowa legenda.Główny bieg rozpoczął się w ub. sobotę o godz. 16.00, ale impreza trwała już wcześniej. W godz. 13.30-19.00 czekał na uczestniczki i uczestników Solan Sport Expo, czyli strefa sportu. O 14.30 odbyły się 22. MiniBie-

gi Solan im. Edwarda Mazurkie-wicza – biegi uliczne dla dzieci i młodzieży z powiatowych szkół. Nie można też zapomnieć o mar-szobiegu integracyjny, ósmym już przepięknym Biegu na Prze-kór, w którym startowały osoby z niepełnosprawnościami.Ale półmaraton był rzecz ja-sna wisienką na torcie. Zawodnicy wystartowali z al. Wolności, a później biegli ul. Por-tową, Korzeniowskiego, Żwirki i Wigury, Bohaterów Getta, ul. Wandy, Wyspiańskiego, Wodną, Kamienną, Botaniczną, Chrobre-go, Wodną, Brzozową, przy par-kingu PSB Mrówka mieli nawrót, a dalej: ul. Brzozową, Wyspiań-skiego, Wandy, Bohaterów Getta, Żwirki i Wigury, Korzeniowskie-go, Portową i al. Wolności.

Mamy powody do radości, bo najszybszy okazał się nowo-solanin! Wygrał Adam Mary-siak z Astry Nowa Sól z czasem 1:15:25. Gratulacje! Srebro dla Artura Gułaja, reprezentan-ta Biegam z Pasją z Legnicy – 1:15:29. Na najniższym stopniu podium uplasował się Abdellatif Boulkhalf z Modrzycy, biegacz Klubu Biegowego Wikon. Jeśli chodzi o pierwszą dziesiątkę i nowosolan, Jakub Wawrzykow-ski z Astry był piąty (1:15:52), a Sebastian Sobczak z Adam Dra-czyński Running Team siódmy (1:20:00).Wśród kobiet wygrała Sandra Nowak z Zielonej Góry z czasem 1:24:14. Elżbieta Kowalewska ze Zgorzelca zajęła drugie miej-sce – 1:28:06. Anna Waliduda z 

Popławski Team Brzeg zdobyła brąz (1:29:15). Pierwsza męska trójka z po-wiatu nowosolskiego: oczy-wiście Marysiak, Boulkhalf i Wawrzykowski. Pierwsza żeń-ska trójka z naszego powiatu: nowosolanka Natalia Kuczera (1:35:48), Aleksandra Talkow-ska z KB Wikon (1:36:58) i Elż-bieta Nowakowska z Nowej Soli (1:45:24). Zwyciężczyniom i zwycięz-com, ale i wszystkim uczestnicz-kom i uczestnikom Półmaratonu Solan serdecznie gratulujemy!Organizatorami imprezy są co roku Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Nowej Soli i Mię-dzyszkolny Klub Sportowo-Tu-rystyczny Astra. 
Mateusz Pojnar Adam Marysiak

Na boisku nie brakowało efektownych akcji i zaciętej walki (fot. Jarek 
Chróściel/MMF Fotografi a Sportowa)
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MP seniorów: Brąz Agaty Pałki!
I prezent dla trenera
„TK” 48 - 28 listopada Brązowy medal zawodniczki Olimpu Nowa Sól – nasza judoczka zaliczyła świetny start na mistrzo-
stwach Polski seniorów!

- To dla mnie jak urodzinowy prezent – mówi Dariusz Giedziun, trener Olimpu Nowa Sól, który właśnie obchodził swoje kolejne 18. urodziny. Najlepszego, trene-rze!Młoda załoga Pomarańczowych startowała w ub. weekend na mistrzostwach Polski seniorów. Wielki sukces odniosła Agata Pał-ka – zdobyła brązowy medal w kat. 70 kg! Brawo, Agata!Jakub Kubicki w 60 kg zajął pią-te miejsce, a Matylda Wijatkowska (70 kg) odpadła w eliminacjach. Jakub Roszak z Ipponu Kożu-chów startował w kat. +100 kg. Również pokazał się ze świet-nej strony, zajął piąty plac. - To ogromny sukces naszego zawod- nika, który jest jeszcze juniorem młodszym – cieszy się trener Grzegorz Bączykowski. Więcej o MP napiszemy w kolej- nym numerze „Tygodnika Krąg”.
(matp)

Agata Pałka z trenerem Dariuszem Giedziunem (mat. klubu)

Jakub Roszak z Ipponu był piąty 
(mat. klubu)

Martyna Kierczyńska mistrzynią
Światowych Igrzysk Sportów Walki
„TK” 45 - 7 listopada Bytomianka w Rijadzie, stolicy Arabii Saudyjskiej, ponownie nie miała sobie równych! Zdobyła złoty me-
dal prestiżowych World Combat Games. W finale pokonała Meksykankę Laurę Burgos

3. Światowe Igrzyska Spor-tów Walki były ogromną im-prezą. Zgromadziły rewe-lacyjnych fighterów. Wśród nich nie mogło zabraknąć tych z Polski na czele z Mar-tyną Kierczyńską, bytomian-ką z Legionu Głogów.W pierwszej walce nasza zawodniczka zmierzyła się z reprezentantką gospodarzy z Arabii Saudyjskiej. Wygrała z nią już w pierwszej rundzie, prędko doprowadziła rywal-kę do trzech liczeń.Później Kierczyńska zawal-czyła z Meksykanką Laurą Burgos. Ponownie wygrała i tym samym zameldowała się w finale Światowych Igrzysk Sportów Walki. Następnie czekała na po-tyczkę wspomnianej Meksy-kanki z reprezentantką Sta-nów Zjednoczonych. - Jedna i 

druga miały po jednej wygra-nej i jednej porażce: przegra-na zostałaby z brązowym me-dalem, a wygrana weszła do finału, by bić się o złoto – tłu-maczy trener Legionu Maciej Domińczak.Ostatecznie do finału trafi-ła Burgos. Ale nie zapamięta go dobrze, bo górą była Mar-tyna Kierczyńska! Dopisa-ła złoto kolejnej prestiżowej imprezy, została mistrzynią Światowych Igrzysk Sportów Walki w kategorii wagowej 54 kg. - Ponownie była lepsza od Meksykanki, nie dała się jej rozwinąć i celnie trafia-ła prawą ręką i lewym front kickiem, podobnie jak to mia-ło miejsce w poprzednim po-jedynku – opowiada o walce trener Domińczak. I dodaje: - Całe przygoto-

wania były skupione na Ame-rykance, bo to ona pod nie-obecność Martynki została mistrzynią świata. Jednak Meksykanka trochę namie-szała, pokonując dwukrotnie reprezentantkę USA i musie-liśmy szybko się przestawić.Tym samym Martyna Kier-czyńska mogła kolejny raz wysłuchać na najwyższym stopniu podium Mazurka Dą-browskiego. Gratulujemy!Została pierwszą, histo-ryczną polską mistrzynią tych igrzysk w dyscyplinie muay thai.Domińczak: - Arabskie kra-je są ostatnio dla nas bar-dzo szczęśliwe. Najpierw mi-strzostwo świata Martyny w Abu Dhabi, a teraz złoto Świa-towych Igrzysk Sportów Wal-ki w Arabii Saudyjskiej. 
Mateusz Pojnar

Ręka Martyny Kierczyńskiej powędrowała w górę po finałowej walce! 
(mat. organizatora)
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POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj
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25krzyżówka

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.ZAZNACZ KRZYŻYK. Czytelny podpis osoby pełnoletniej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Poradnia

dietetyczna

Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 

(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną 
przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie wygrał (Marek Kopiecki) Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.  
ROZWIĄZANIE:
IMIĘ I NAZWISKO:
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Ochrona Danych Osobowych

w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.
w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-
rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie • 
40m2, 2 pokoje,  kuchnia 
łazienka, przedpokój + ko-
mórka  i  piwnica.  W  Kożu-
chowie Tel. 781 887 018
Sprzedam mieszkanie 2 • 
pokoje,  kuchnia,  łazien-
ka,  przedpokój,  piwnica  – 
37,98m2-  IV  p.  Cena  180 
000tyś. Tel. 667 687 654
Dom  w  Siedlisku  170m2 • 
pow.  Mieszkalnej  sprze-
dam Tel. 601 757 246  lub 
665 103 321
Sprzedam mieszkanie ok • 
40m2  ul.  Zielonogórska. 
Tel. 506 092 424
Sprzedam  lub  wynajmę • 
budynek–halę  300m2  z 
produkcją  ogrodzeń  na 
działce 14 arów, wszystkie 
media. Tel. 609 192 766
Lokal  w  centrum  Nowej • 
Soli przy ul. Piłsudskiego 7 
(naprzeciw  urzędu)  54m2 
sprzedam lub wynajmę na 
sklep, biuro, usługi, kance-
larie  lub gabinet. Tel. 665 
982 060, 694 602 922
Sprzedam  bardzo  zadba-• 
ną  działkę ROD CYNKMET 
w  Bytomiu  Odrzańskim. 
Altana, woda. Tel. 782 416 
390
Działkę  10  ar  sprzedam • 
Kożuchów  przy  ul.  Dia-
mentowej,  Kryształowej 
Tel. 514 370 514
Sprzedam  działki  uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko  piękna  okolica  do 
wycieczek  rowerowych. 
Tel. 607 344 867
Sprzeda  działkę  nu-• 
mer  955/1  o  powierzchni 
0,1807  w  Podbrzeziu  Dol-
nym. Tel. 664 056 051
Sprzedam działkę budow-• 
lana  Jesiona  gmina  Kol-
sko.  Łączna  powierzchnia 
działki  15  arów.  Więcej 

informacji  pod nr  tel.  664 
983 993
Sprzedam  działkę  ogro-• 
dzoną pod zabudowę, me-
dia,  gaz,  prąd  w  drodze, 
działka znajduje się w Rud-
nie przy ul. Klonowej, bez-
pośredni dojazd do działki 
od drogi. Kontakt od 16-22 
godz. Tel. 661 882 797
Sprzedam  garaż  24m2 • 
Nowa  Sól  Ul.  Graniczna. 
Tel. 516 001 610
Sprzedam  lub  wynajmę • 
pomieszczenie  gospodar-
cze mieszczące się w Oty-
niu.  Tel. 608 425 724

 WYNAJMĘ

Wynajmę mieszkanie (ka-• 
walerkę) 38m2,  I piętro w 
pełni  wyposażone,  Nowa 
Sól  przy  ul.  Witosa  Tel. 
601  757  246  lub  665  103 
321
Do  wynajęcia  pokój  dla • 
osoby  pracującej.  Osobne 
wejście  ul.  Wrocławska 
Tel. 697 998 285
Do  wynajęcia  lokal  o  po-• 
wierzchni  180m2  ,  w  tym 
100m  2  sala  sprzedaży  i 
80  m2  zaplecze.  Lokal  w 
centrum Nowej Soli z par-
kingiem  (po  aptece)  Tel. 
665 652 965
Mieszkanie  do  wynaję-• 
cia w Nowej Soli ul. Polna 
5/1  w  domku  na  parterze 
58m2 z ogrz. Gaz. + 2 po-
mieszcz.  Gospodarcze  + 
ogródek  i  zamknięte  po-
dwórko.  Czynsz  1200  zł  . 
Tel 696 462 114
Wezmę w dzierżawę grun-• 
ty  rolne,  łąki,  ugory  oraz 
nieużytki.  Tel.  795  681 
247
Wynajmę pokoje w domku • 
jednorodzinnym  dla  firmy 
lub  panów.  Tel.  512  988 
051
Wygodne  komfortowe • 
mieszkanie,  kompletnie 
wyposażone,  wszelkie 
wygody-  do  wynajęcia  na 

dłuższy okres. Tanio. Nowa 
Sól. Tel. 664 764 855
Wynajmę  dwa  z  trzech • 
pokoi  (jeden  zajęty)  ul. 
Witosa, całość mieszkania 
66m2. Tel. 795 978 353
Apartament 70m2 w Cen-• 
trum  Nowa  Sól  do  wyna-
jęcia,  umowa  wynajmu 
okazjonalnego  (  ogrzewa-
nie do wyboru: klima, dwu 
funkcyjny piec; piec kaflo-
wy). Tel. 795 978 353
Budynek  magazynowo-• 
produkcyjny, 300m2  do 
wynajęcia.  Tel.  609  192 
766 
Wynajmę garaż przy gale-• 
rii  Kaufland.  Tel.  601  769 
025
Garaż do wynajęcia na ul. • 
Św.  Barbary  z  kanałem  i 
prądem,  dwie  bramy  na 
pilota. Tel. 665 476 605
Poszukuję  do  wynajęcia • 
mieszkania  dla  3  kobiet  i 
trójki  dzieci.  Tel.  788  758 
174

ZAMIENIĘ

Zamienię  3–pokojowe • 
mieszkania  na  ul.  A.  Fre-
dry  57m2  na  dwa  miesz-
kania  jednopokojowe.  Tel. 
884 399 352
Zamienię  działkę  ROD • 
„dozamet”  na  działkę  bu-
dowalną.  Najchętniej  na 
Zatorzu  +  dopłata.  Tel. 
790 890 224
Zamienię  dwie  kawaler-• 
ki  w  Nowej  Soli  na  mały 
domek  w  woj.  lubuskim. 
Tel. 694 924 253 i 695 743 
031

KUPIĘ

Pilnie  kupię mieszkanie  do  I • 
piętra w atrakcyjnej cenie, za 
gotówkę. Tel. 795 978 353
Kupię działkę budowlaną ok. • 
10-12 ar w Nowej Soli, Lubie-

szowie,  Otyniu.  Telefon  lub 
SMS po 19. Tel. 608 843 318

Kupię  pole,  łąkę,  nieużytki • 
rolne,  ugory  stary  dom.  Tel. 
880 162 222
Kupię mieszkanie w  bloku  3 • 
pokojowe  w  atrakcyjnej  ce-

nie, do zamieszkania, bez re-

montu. Tel. 603 868 902

 SPRZEDAŻ

Sprzedam  AUDI  A3  ben-• 
zyna, automat, 2000r. 2,0 
cm3,  stan  bardzo  dobry, 
cena-9000zł.  Tel.  691 091 
596
Sprzedam siedzenia do • 
Mercedesa  W211  przed 
lift, Tel. 535 787 359
Sprzedam  VW  Golf  1,6 • 
benzyna  rok 2001r.,  zare-
jestrowany, ubezpieczony-
+komplet  kół  zimowych, 
przebieg 295  tys km, zie-
lony. Tel. 503 993 017
Kawasaki  250  LTD  rok • 
1983 przebieg 29 tys. km 
ważne OC, napędzany pa-
sem, cen-3500zł. Do nego-
cjacji. Tel. 600 384 925
Sprzedam  Ceed  Wagon • 
(kombi)  1,6  poj.,  122KM, 
I  generacja.  Tel.  785  936 
967
Łóżka  z  pilotem,  podno-• 
śnik  z  pilotem,  schodoła-
zy, wózki, skutery, toalety, 
kule,  wózki  akumulatoro-
we. Tel. 500 409 997
Sprzedam  dwa  skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam dwa skutery in-• 
walidzkie, dwa wózki i po-
ręcz  do  nauki  chodzenia. 
Tel. 782 242 537
Sprzedam  –  prawa  lam-• 
pa do golfa  III,  alternator, 
poduszka pod silnik; dwie 
pary  butów  roboczych, 
nowe rozmiar 42, 80 zł za 
parę;  mały  grzejnik  elek-
tryczny  kolor  biały.  Tel. 
731 477 970
Sprzedam  opony  zimowe • 
165 x65x14 szt.4, Stół roz-
suwany  170  +40  Tel.  883 
717 448

Sprzedam  4  koła,  felgi • 
stalowe  ,  opony  Radial 
ZEGTEX  Mts  195/55  R16, 
cena  600  zł.  Stan  bardzo 
dobry.  Nowa  Sól  Tel.  692 
997 528
Sprzedam  opony  zimowe • 
używane  175/65/15-4  szt, 
cena  200zł.  Tel.  512  988 
051
Opalarka,  monitor  19’, • 
fotelik  samochodowy, 
podnośnik  samochodowy, 
podkaszarkę  do  żywopło-
ty  elektryczną,kosiarka 
elektryczna,  piła  tarczo-
wa  ręczna  elektryczna. 
Bardzo tanio. Tel. 604 678 
082
Mikrofalówka  z  grillem, • 
hulajnoga,  Radio-odtwa-
rzacz  samochodowy  CD 
JVC,  podnośnik  samocho-
dowy, deska snowboardo-
wa;  obkaszarka  do  żywo-
płotu.  Bardzo  tanio.  Tel. 
604 678 082
Telewizor  32  cale  LED  i • 
40  cali  LED,    odkurzacz. 
Bardzo tanio. Tel. 604 678 
082
Rower męski, Rower skła-• 
dak  Wigry  4,  szlifierka 
kątowa  wyrzynarka,piła 
elektryczna tarczowa ręcz-
na,  odkurzacz,wiertarka, 
farelka, dmuchawa do liści 
elektryczna. Bardzo tanio. 
Tel. 604 678 082
Sprzedam  łóżko  dwuoso-• 
bowe  rozsuwane,  keybo-
ard yamaha,  rower górski 
na amortyzatorach,  zegar 
wiszący. Bardzo tanio. Tel. 
604 678 082 
Sprzedam  komplet  mebli • 
do gabinetu, styl oriental-
ny,  komoda  ,  biurko,  dwa 
regały Tel. 605 413 163
Sprzedam deski ogrodze-• 
niowe 18 gr, deski szalun-
kowe;  oddam  trociny  so-
snowe. Tel. 696 466 747
Sprzedam  siano  w  małej • 
kostce, cena do uzgodnie-
nia.  Tel.  661  862  184  lub 
883 031 188
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606 464 852
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie  dachów  itp.  Tel.  604 
117 258

RÓŻNE

Szukam dojazdu na trasie • 
Nowa  Sól-Zielona  Góra–
Nowa  Sól  od  poniedział-
ku do piątku w godzinach 
7:00-17:00  powrót  w  Z.G 
przez Trasę Północną. Tel. 
503 993 017
Odbiorę zbędne sprawne–• 
pralki,  lodówki,  gazówki, 
zamrażarki, wanny  silniki, 
grzejniki, piece oraz zbęd-
ny złom. Wywiozę zbędne 
AGD i inne rzeczy. Tel. 661 
855 291

• 
Samotny  lat  70+  pozna • 
Panią, zdecydowana zmie-
nić  miejsce  zamieszka-
nia  Nowa  Sól  ul.  Matejki 
20i/110,  kontakt  od  9:00 
do 15:00
Nawiążę  kontakt  z  muzy-• 
kami  amatorami.  Tel.  608 
425 724

ODDAM

Oddam  narożnik  za  zło-• 
tówkę  , kolor kawa z mle-
kiem, w stanie bardzo do-
brym.  Transport  we  wła-
snym  zakresie.  Tel.  784 
354 276
Oddam  płaszczyk  na • 
szczupłą  osobę  firmy  Be-
netton  w  kolorze  beżu  za 
coś  słodkiego.  Tel.  662 
403 473

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  5 2
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

 

.......................................................................................

.......................................................................................
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Sprzedam drewno do wę-• 
dzenia  (orzech  i  jabłoń). 
Tel. 724 596 882
Sprzedam  słomę  małą. • 
Kostka i talerzówkę 2,50m 
Unia Grudziądz cena 2900 
zł.  Tel  68  3553458  Tel. 
kom. 787 830 885
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem różnej wy-
sokości. Tel. 697 638 521
Sprzedam  Akordeon  120 • 
barowy  Weltmeister Seri-
no 4 chórowy, czarny mało 
używany  Akordeon  „  Ara-
belia” 32 basowy Tel. 669 
711 084
Sprzedam  :Karmnik  dla • 
drobiu,poidełka  kropelko-
we  dla  drobiu,  śrutownik-
bąk,  wolnoobrotową  wy-
ciskarkę  do  soków  Green 
Star;  materac  antyaler-
giczny  160x200;podajnik 
paszy  dla  drobiu  Tel.  607 
559 014
Sprzedam tanio sprawną, • 
nienaprawianą  zmywarkę 
pod  zabudowę  o  szer.  45 
cm,  firmy Bosch. Gwaran-
cja  do  07/2026r.  Tel.  509 
803 099

• 
Sprzedam dużą lodówkę , • 
osobno zamrażalnik. Cena 
do uzgodnienia. Nowa Sól. 
Tel. 683 873 976
Sprzedam śrutownik kom-• 
pletny,  wsypać  zbożę  i 
mielić. Cena do uzgodnie-
nia Nowa Sól. Tel 683 873 
976
Sprzedam  króliki  młode • 
rasa  mięsna  do  dalszego 
chowu. Nowa Sól  Tel.  698 
639 831
Sprzedam materac masu-• 
jący na pilota BODY SHARP, 
Materac podłogowy gruby 
do zabaw i ćwiczeń rodzin-
nych, Odkurzacz używany 
dobry do pracy na sucho i 
mokro Tel. 510 593 535 
Krajzega z silnikiem 4 KW • 
solidnie  wykonana,  blat 
metalowy  piła  średnica 
450 nowa widiowa. Sprze-
dam. Tel. 695 681 326
Sprzedam rowerek biego-• 
wy  dla  dziecka,  stan  bar-
dzo dobry (cena do uzgod-
nienia)  telewizor  LG42PG 
6000  do  naprawy  lub  na 
części,  cena do uzgodnie-
nia. Tel. 605 244 033
Lampy  antywybuchowe, • 
stoły,  regały obrotnice do 
malowania,  belki  stopowe 

betonowe  6,3m,  wycią-
garka  budowlana,  drzwi 
zewnętrzne nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam  figury:  ogro-• 
dowe  (duże,  małe)  kra-
snale, zwierzęta od 20 do 
200cm;formy, maszyny i 
urządzenia  do  produkcji, 
kable wysokiego napięcia. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam ziemniaka ja-• 
dalnego:  wineta,  denar 
Nowa  Sól.  Tel.  667  512 
353, 603 433 799

KUPNO

Kupię  starocie  z  domów, • 
mieszkań  i  strychów  PRL 
i  inne,  płacę  od  ręki.  Tel. 
607 316 969
Kupię telewizory, piły spa-• 
linowe,  szlifierki  kątowe 
do 10 lat, mogą być do na-
prawy,Tel. 604 678 082
Kolekcje  myśliwskie,  wy-• 
pchane  ptaki,  poroża-ku-
pię. Tel. 608 446 967
Kupię  stare  motocykle, • 
motorowery,  Simson,  Ko-
mar,  WSK  itp.  mogą  być 
całe lub uszkodzone lub na 
części. Tel. 518 943 212

PRACA

OGŁOSZENIA 
PŁATNE

Kompleksowy remont do-• 
mów  i  mieszkań  Tel.  693 
288 850
Łazienki  wykonam  od • 
podstaw Tel. 693 288 850
Oferuję  skręcenie  mebli • 
na  terenie  Nowej  Soli  i 
okolicy. Tel. 505 520 613
Blacharz-dekarz  szuka • 
pracy:  papa  termozgrze-
walna  i  obróbki  blachar-
skie. Tel. 669 898 904
Awaryjne naprawy dekar-• 
skie  dachów  itp.  Tel.  604 
117 258

USŁUGI

OGŁOSZENIA 
PŁATNE

MAT-FIZ-CHEM  (na  studia • 
med.)  pojedynczo  lub  w 
kombinacji.  Tel.  608  662 
378
Rehabilitacja-masaż, krio-• 
lipoliza. Tel 508 538 235
Serwis,  naprawa  rowe-• 
rów.  Możliwość  transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. Tel. 

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszko-

dzonych, niesprawnych, 
fachowa i uczciwa wycena, 

legalna umowa na firmę. 
Tel. 518 943 212 

Skup Aut całe i 
uszkodzone. Szczera roz-

mowa i uczciwa wycena 

739468484

Przyjme do pracy 
w terenach zieleni 

Tel 607 763 316

PRAWNIK 
Specjalista Dietetyki 
t e l . 5 0 8  8 0 8  0 0 4

CYKLINOWANIE

BEZPYŁOWE PODŁÓG
- Renowacja schodów i drzwi

- Układanie podłóg 
- Kompleksowe wykonawstwo

   Tel. 531 020 820

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.eu

CYKLINOWANIE

BEZPYŁOWE
 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

eprasa.pl d1be906caf



NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355
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REKLAMA

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

Z a p r a s z a m y
do zakupu 
e-wydania

Tygodnika 
KRĄG

na www.eprasa.pl
Możliwa opcja zakupu

p r e n u m e r a t y

ORZECH - 
Z BOBRKA,
BRYKIET 
REKORD

ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf

 Usługi koparką - minikoparką

 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu

 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

NAPRAWA PROTEZ ZĘBOWYCH
  protezy  e lastyczne

  nakładki  do wybie lania
Tel. 881 300 655
Ul. Kościuszki 21/1

Nowa Sól

Godz. 9.00 – 17.00

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

Naprawy 
dekarskie 

dachów itp. 
Tel. 608 446 967               

604 117 258

EXPERT MEBLE

kuchnie, szafy
garderoby, wnęki

na wymiar.
Atrakcyjne ceny.
Nowa Sól, ul. Graniczna 15

tel. 694 636 766, 606 551 393
www.expertmeble.com.pl

Radca prawny 
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

PROTEZY ZĘBOWE
EKSPRESOWA NAPRAWA
Tel. 603 603 810, Modrzyca, ul. Brzozowa 6

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

INSTALACJE GRZEWCZE
i n s t .  e l e k t r y c z n e
-  k o t ł y  a n o d o w e , - 

f o l i e  g r z e w c z e  -  b e z 
s e r w i s o w e ,

-  m a t y  g r z e w c z e .
K O T Ł Y  G A Z O W E
i n s t .  w o d - k a n ,  C . O .

T e l .  6 9 6  8 9 4  1 3 4

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 

księga podatkowa, ryczałt,

pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES

Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2
Tel./fax 68 4 588 588

biuro.robakowska@wp.pl

 PIASEK, ŻWIR, 
ZIEMIA

TŁUCZEŃ BAZALTOWY
MĄCZKA BAZALTOWA

SZYBKA DOSTAWA

607390044

eprasa.pl d1be906caf


